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„TECHNIKA"  I

W cieniu „fasci“.
Pierwsze wrażenia.

Rzym. Popularność Mussoiiniego- Prożyzna-
r il j  flf, w sierpniu.

1.
Przejeżdżaiuiy! granicę w łoską z niem ałem  

Z ain teresow ał iem, w szak m am y się znaleźć w 
ra ja  stw orzonym  przez w ojujący nacjonalizm , At e- 
dlug tw i^razeń jednych, kraju czarnej reakcji i 
białego terroru , jak  mas zapew niają inni. Opar 

jyayc prasow ych i dyskusji, prowadzonych we 
wszystkich językach, p rzysłan iając sam ą istotę 
faszyzmu, jego genezy i skutków, zaostrza n a ­
szą ciekawość, zm uszając de bystrej obserwacji 
najdrobniejszych szczegółów.

takoż w rażenia pierw sze są  bardzo korzy­
stne; m aszyna państw ow a funkcjonuje spraw ­
niej niż kiedykolwiek przeutem , pociągi kursuią 
praw ie norm alnie, spóźnienia na głównych li­
niach stosunkowo bardzo nieznaczne. W rażeń Ła 
te potęguje lek tu ra  kilku dzienników rządowych, 
których treść każe nam  wierzyć, iż znajdujemy 
się napraw dę w raju. 'Ale wkrótce bru talna rze ­
czywistość wy trąca  thiąs z m arzeń, do przedziału 
wchodzą dwaj urzędnicy kolejowi dla, kontroli 
biletów, a  tow arzyszą im dwaj uzbrojeni cz ło n ­
kowie ,,milicji narodow ej obrony", którzy na 
w łasną rękę m ieszają się do spraw  urzędow ych 
z tupetem  właściwym' ignorantom . W izyta ta 
czterech „urzędow ych" osóh. będąca zaprzecze­
niem rak popularnej zasady  ekonomii sił i c z a ­
su i uproszczenia adm inistracji, odsłania nam  
odw rotną stronę m edalu. To też przeglądam y się 
jej z rosnącem  zainteresow aniem . Postoje na 
większych stacjach pozw alają nam  stwierdzić 
istnienie oddziałów  kontroli koleji ze strony m i­
licji narodowej, co ś  w rodzaju komend dw or­
ców. !po- w paóstwirh praw orządnym . posiadają­
cym w łasną arm ję i żandarm erię, podwóinie za­
dziwia. W szak wojna należy we W łoszech do 
Wspomnień bardziej odległych niż u nas... Z re­
sztą  dalsze obserw acje przelotne nie Ja ja  raa- 
te rja lu  nowego. W niepew ności i bez w yrobio­
nego zdania dojeżdżam y do Rzymu, w nadzieji, 
’iż tam  potrafim y się w krótce zorjentować.

Ale i Rzym  nas zawodzi. Stwiei dzamy prze- 
b WBdsyatk* <m ogromną popularność KLussolinie-

(Od naszego korespondenta).

go, którego fotografie i portrety, miniej lub wię­
cej „niapoleonizująoe", t. j. podkreślające podo­
bieństwo rysów  wielkiego K orsykanina i obe­
cnego w odza W łoch, zdobią w szystkie wystawy, 
konkurując z czekolad Kami. łakociami i nap it­
kami) które swoja, nazw ę i r a k ie tk i  p rzysto ­

sowały m ofńeńtalnie do nowej sytuacji. B arw ­
na jak zawsze m ozaika ulic rzym skich wzboga­
ciła się o czarny fcolur koszulek faszystowskich 
„gregani" czyli prostych żołnierzy i o zgrabne

(Ciąg dalszy na str. 2).

y y fiu c S  rewolucji w Niemczech.
Komuniści opanewali Berlin i utworzyli rząd rad.

Warszawa, (tel. wh[) (G) Wczoraj wi c/orem 
nadeszła do- Warszawy wiadomość, źe komuniści 
zajęh Rerbn i utworzyli rząd. rad.

Wobec tego socjaliści wycofali się z Berlina 
do Poczdamu, w oczekiwaniu dalszych wypadkowe 
Tąm też  udali się przedstawiciele tych stronnictw 
które są zdecydowane stanąć w obronie republiki 
i podobno wojska wierne obecnemu rządowi kon­
centrują się pod: Berlinem.

KOMUNIŚCI OPANOWUJĄ KREFELD.
Krefeld. (PAT). Zaburzenia na tle drozyźnia1- 

hem  rozrasla ją  się ooraz bardziej. Policja nie 
jest w stanie zapanować, nad wzburzeniem tłu ­
mił, który grabi magaz-my żywności. Dotych­
czasow a ilość ofiar wskutek sta rć  z policją w y­
nos r kilkadziesiąt lannych i kilka zabitych. Ko­
m uniści, którzy w odzą rej w zaburzeniach, zdo­
łali ow ładnąć ważnymi ośrodkam i handlowyrąi 
oraz przem ysłowymi.

STRAJK W HAMBURGU I LUBECE. 
Hamtnrg. (PAT.) Strajk rozszerza si; coraz 

bardziej. O becnie 'strajkują robotnicy prawie we 
wszystkich stoczniach i warsztatach okrętowych, 
Takie same wiamości nadchodzą z Lubeki.

Pr. 4S5|23. Jk Imienin Rzeczypospolitej Polskiej ! 
Sąd okręgowy karm- we Lwowie, orzekł na wniosek  
Prokuratury przy tym że Sądzie, Ze treść artykułu um ie­
szczonego w  czasopiśm ie „Kurjer Lwowski Nr. 184 z dnia
6. sierpnie- 1923 pod tytułem  11 Prześladowania prasowe 
w Lnhlinie, a) tytuł i ustęp od slow  . . śledztwo . . . <1 n 
austrjackiej zawiera -znam iona występku z §  300 uk. 
uznał dokonaną w dniu 5.|8 1923 konfiskatę za uspra 
wiedliw ioną i zarządził zniszczenie całego nakładu i w y­
dał w rnyśl § 493 p. fc. zakaz dalszego rozpowszechniania  
tego pisma drukowanego. Zarazem wydaje się nakaz 
odpowiedzialnem u redaktorowi tego czasopism a, by orze­
czenie niniejsze nmieścU bezpłatnie w najbliższym  nu­
merze i to na pierwszej stronie. Niewykoi anie tego na­
kazu pociąga za sobą następstwa przewidziane w § 21 
nst. drn z 17. grudnia 1862 Dzpp. Nr. 6 ex  1893 tj. za­
sądzenie za przekroczenie na grzywnę do 400 mk.

Lwów dnia 8.|8. 1923. Podpis nieczytelny.

Dzisiejszy numer „Kurjera Lwowskiego" zawiera:
\5S kraju „Czarnych koszul" (art. u/*t ] 
Zemsta [nowela] 
Z bitwy Howieńskiej

deneralna ofenzywa przeciw Niemcom 
Z teatru (ree)  
Buragan z trąbą powietrzną.
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m undury oficerów milicji narodowej, którzy wol­
ne oa  zajęcia chw ile spędzają na kursie w swych 
„urzędow ych1' kostjumach, zachowując i e ty ­
kietę w łasną, będącą przeszczepianiem  pewnych 

.stron rzymkiej starożytności; uderza o d razu sp o ­
sób  pow itania n a  sposób starorzymR. — przez 
Wzniesienie skośnie ku górze piawego ram ienia 
,,Giovinezza‘‘, hym n faszystowski, którego me- 
todja reprodiVkowana jest wszędzie, .^począwszy 
od ork iestr woj sk onach  a  skończywszy na dzie­
ciach, baw iących się na  ulicy. wchodzi wkrótce 
w skład naszego repertuaru, utwierdzając, w ra­
żenie iż stoimy wbbec żywiołowego ruchu, k tó ­
ry  objął ca te  społeczeństwo.

W tern w rażeniu u siłu ją  nas utrzym ać dzien1- 
niki, zapewniając, iż w łoskiem  jest tylko to, co • 
stoji w szeregach faszyzmu, reszta To wrogowie 
narodu. A"ie te zapew nienia Budzą w Razdym, 
kto przyzw yczaił się do ekskomunik wszelkich 
nacjonaUzmów. wielkie wątpliwości...

Rozwiania ich) szukam y w zakresie p ro ­
zaicznych potrzeb życiowych, ale tu czeRa nas 
Tozc arowanie, ceny m ieszkań i środków żyw- 
tiośc.i poszły w -górę, koszta utrzym ania są wyż-J 
śze przeciętnie o 20 proc. w porównaniu z ro ­
kiem ubiegłym  i ' t a  zm iana odbija się bardzo 
dotkliwie, zw ki zcza na nas obcokrajowcach.

Na łam ach pism  spotykam y starych zna­
jomych z kraiu  — tasiem cow e artykuły , p o ­
św ięcono walce z drożyzną: akom paniują im 
n a rzek a n ia . na ciężkie w arunki bytu ze strony 
ra szy ch  przyjaciół w łoskich, którzy informując 
Pas o spraw ach bieżących, doradzają usilnie 
wstrzem ięźliwość w głośnem  wypowiadaniu 
swych spostrzeżeń, zw łaszcza krytyczriych...

Ton prasy opozycyjnej, nienaturaln ie u 
m iarkowany, zdaje się więcej ■ mówić między 
wierszam i — ' to następstw o niedawnej rew olu­
cji i r presji, jak :e obecnie naw et w stosunku 
do korespondentów pi im zagranicznych dość o- 
stro  są stosowane. Z resztą zm iany zaszłe tu 
ostatnio przypom inają nam  buńczuczne miny mi- 
jic ja  itów, którzy pojedynczo lub grom adnie pos­
pieszają na m iejsca zbiórki w hełm ach stało  wych 
z karabinam i, przez rząd dostarczonym i...

Oto pierwsze w rażenia, naszkicow ane po 
kilku dniach obserw acji; przew ażają w nich n a ­
razić toov .ciemne, zda się refleks, tak popular­
nej „cam ićia n e ra “ . I już chciałoby się zasiąść 
do utrwal dnia sw ych pierw szych spostrzeżeń, 
m nożąc ilość fiiipśk antyfaszystow skich, równie 
podejrzanych jak i p rzesadne plany, gdy refle­
k s ja  i obaw a przed ;zbyt pospićśzhem  osądzeniem  
/itdi i  ̂ HEwS8BB9HfcBBE3ELjd9iHBK3
EDWIN JĘLRKIEW ICZ. 1

ZEMSTA.
-—

R ozchybutaną w niespokojnych taiow aniach 
grom adą sunę.i szczytowymi ścieżami potw or­
nych murów, u p io rn i1 białych teraz w krwawej 
ć m iw a d m d u , przewijali się ruchliwym  wężem 
r a  strom ych spadach wieioschodów, n a  wysoko 
zawieszonych piętrach tarasów , na  nagłych sk rę­
tach, strom ych przejściach. Niespodzianymi ch lu ­
stam i w ytryskały  z m roku jaskraw e płachty  ich 
szał odrzucanych w gwałtow nych ruchach i po­
drygach- f~- strzępy purpurow e, lazurow e migoty, 
ostre zezy szm aragdowe podryw ające się przez 
nieuchw ytną a  k łu jącą m głę błysków  od m eta­
lowych stroidsł. i jarzących się tajem niczo k a ­
mieni Lar. zausznic i naszyjników. W ytryskały 
nad szarzejącą w rozkolebaniu niezm iernego od ­
pływ u o setki stóp niżej — u tych g ir achów 
olbrzymich podnóża — ćm ą m iow ia ludzkiego. 
K nad jego dalekim  rozszum em  niosła się tu, 
wysoko w rzaw a o s tra  i rozbiegana.

Charkotały urągliwe i zaciekłe pośm iechy 
— że już go m ają przecie! Że gó nareszcie w ła ­
p y  dostali,=ftego zbuntowanego psa, tego zbie­
głego niewolnika! Jego, co im sen spędzał z o- 
czn — o ich karaw any, ich folwarki, ifch h a n ­
del, :ch in teresy! Drapieżne jak sępie pazury 
paluchy zw ierały się w w ygrażające pięści, b ro ­
date gęby pluły gardiow em i przekleństwam i, to ­
nęły  znowu w rechocie dzikim i lubieżnym.

Wysoki jjak pokraczna tyka Eszm-uaazar po

tego ze w szech m iar ciekawego zjawiska, n ak a­
zują' ostrożność. Postanaw iam y zaczekać ze sfo r­
m ułowaniem  ostatecznego sądu, narazie oczyma 
szeroko otwartem i śledzimy wszystko, co wokół 
nas się dzieje.

M -z.
►—— — —‘

(Jeneralaa ofenzywa
przeciw Nit.icom.

Tempo likwidowania wojny ireparacyjn o-węglo­
wej, toczonej aż oo utraty oddechAi’ i wykreślenia 
marki z  czarnej .tablicy giełdowej, przyspieszone 
zostało małym1 i (daleko leżącym wyrazem Tunis. 
Istotnie, olbrzymią bryłę Runrską kruszącą się 
mniej lub więcej (silnie za każdą notą i odpowie­
dzią, zcemeutowalo onegdaj porozumienie stale bo­
czących się, robiących grymasy i kokietujących 
Anglję „fasci" z |rządem francuskim w sprawie 
Tunisu. Tak doniosły wczorajsze telegramy w na 
szem piśmie.

Z powodu' ciągłych acz małych wahań w po- 
I i tyce gabinetu Baldwina, nie można jeszcze wy­
interpretować skromnego telegramu „o zrealizowa­
nym pono rumieniu franćusko-wToskiem", aż ,lo odle­
głości w której za pięć mkp. dadzą nam jednego 
dolara. Opór nawały zdarzeń, które nadejść muszą 
a są przygotowane z całym tupetem przez komu­
nistów* jak i (monarchistów, jest tak znaczny, iz 
obliczenie wagi dokonanego kroku sprowadza się 
do równania o samych niemal niewiadomych.

Z wulkanicznych wstrząśnięć reMolucyjno-dro— 
źyźnianych zwróćmy raczej uwagę na stronę in ­
formacyjną problemu tunetańskiggo. .

Francja wykonuje protektorat ,nad Tunisem 
w zewnętrznych tylko granicach, miesząjąć się do 
spraw wewnętrznych państwowo-sanio-d i -Inego Tu-11 
nisu w wypadkach nagłych .. Wykorzystując swe 
uprawnienia przemieniła Francja półbarbarzyński 
Tunis we wzorową kołonjęi Siłą wielu miljonów fi. 
wyrosły plantacje, tory kolejowe i porty.

Rozpoczęła się kolonizacja europejska, która 
dała -początek tz, ikwesłji tunetańSkiej. Rozwój ży­
ciowy problemu uwidoczniają cyfry wyjęte z ,,J. 
des Debats". W  y. -1831 było w Tunisie 1S.914 
Europejczyków, w tern 11206 W łochów i 7000 
Maltańczyków'. W r- 1921 w> nosiła europejska lu­
dność 156.115, w tern S4.799 Włochów, 54476 Fran­
cuzów i 13520 Maltańczyków!

Przewaga żywiołu włoskiego stworzyła więc 
moment polityczny Tunisu, zaś faszystowski rząd1'

drygi w at na przypłaszczonych i bryłowatych} 
stopach i czkał radośni 3:

—- Jak ja  ich teraz wykiwam, tyeh głupich 
S yrakuzan —- jak  ja  ien  wykiwam n a  tym  ladun- 
ku kości słoniowej! Im  sią sam ym  nie śniło 
nawet, jak ją  ich teraz wykiwam...!

Raz w raz przeszyw ał Się jak iglicą przez 
chaos głosów rozdygotany pisk łlim ilki:

— Ty widział, Eszm unazar, jak on ue pi- 
szcżełe gryzł, ton w lelkołud...?! Po łokieć so­
bie łapy do gęby pchał ze strachu  przed Mo lo ­
chem, choć go łańcuchy dobrze trz> m ały — 
ty widział* Gisgo?; I on  ciągle coś wył! Jakichś 
kilka słów  — ty słyszał H iram ? Anmpi mówi, 
że on (swloich bogów tak  wzywał! .Aj aj aj — chw y­
tał się za brzuch i b it po chuderław ych udach 
— chw ała  Molochowi! Temu poczciwemu! Za 
to widowisko!

— Ja  sie ino bał, że o n  ze samego strachu  
zdechnie! Ze samego! — burza ł owczy rechot 
f ł i ra n a

— lak  on  widział, jak ten nasz Moloch do 
pyska sobie zagarniał tyćh jego km-utrów — 
tim ehehe — jak oni .tam skwirczeli w ogiiiu.
* — 1 -hi-hi-hi — krztus i sio od śm iechu Himilko: 
tzep ia jąc  rękawa Annfpiegó — a te twoje d ra ­
by, Ahidpi, tó bardzo chytrze niby to i jego 
ciągłe Molochowi podsuwał-^..!

Ąinnipi łysnął Wąskiemi źrenicam i i nagle 
stanął. O parł się wyprężonemu ramionami o b a ­
lustradę terasy  i patrzy ł w rlół, na  olbrzym i 
plac, nad którym  w łóczyły się jeszcze strzępy 
burych dymów i chwia! m dłym ciągiem słod- 
kaWy swąd spalonych ciał — n a  p lac i dalei 
n a  spiętrzone nieregularnie Masy domów1 i mu-

Mussoliniego uczynił zeń przedmiot zatargu mię­
dzy Włochami a Francją.

Prąd tworzącej się hislorji wojny o węgiel 
westfalski zaniósł ów konflikt do Paryża. W Ber­
linie i Londynie budowano zaś na nim sojusz i 
sympatje.

Rząd francuski nie mógł jednak inaczej postą­
pić. Mając w Tunisie- około 15000 na rzeszę kup­
ców, handlarzy włoskich, która wyrosła i wzbogaciła 
się na kulturze i pieniądzu francuskim uważał 
ją — opierając pię na zasadzie swej polityki ko­
lon jalnej — za Francuzów. Dotyczyło to w rów­
nym stopniu sądownictwa i rejestrowania m etry­
kalnego nowouirodzonych. innego wyjścia nie by­
ło gdylż 1) nadanie autonomji Włochom, tj. utwo­
rzenie państwa w państwie lub 2) narzucenie Eu­
ropejczykom statutu muzułmańskiego, śtwtorzyłyby 
śmieszne, i irudnc sytuacje.

Dekretem z dń. 8 listopada 1922 rząd fran­
cuski nakazał przymusowy maturalizacje dzieci, — 
których r o d z ic e  zamieszkują ,Tunis.

Sypnęły 6ię prouesty. Najpiet w z t strony An- 
gjji, k tó ra  Wzięła w obronę Maltańczyków. Po 
długich*rozprawach w ledze Narodów stanął układ 
między stronami spornemi, mocą którego przesu­
nięto naturalizaeję o jedno pokolenie.

Pozostały więc Włochy z jadowitem nacjo­
nalizmem Mussohniego i jciągłą piolongatą układu 
wygasłego w t. 1918, i Francja która nie chciała 
dopuścić do utworzenia państwa w państwie, zwła­
szcza, iż układ1 z Anglją był żri Jtznem ustępstwem 
na rzecz Paryża.

Po kilku przejażdżkach posła włoskiego Ro­
mano Floezzaua na Quai d'Orsay, rozległa się 
wr Berlinie' wiadomość o ostatecznem porozumie 
niu f,ranc.-włoskiem w sprawie Tunisu W edług 
klauzul t©gj> porozumienia — pisze PAT. — Fran­
cja, miała się zrzec prawa przymusowej nacjona­
lizacji oraz przymusowej służby wojskowej dla 
Włochów w Tunisie. — Prócz tpgo miały W ło­
c h y ' otrzymać zapewnienie poparcia spraw bałkań­
skich. /

Francja uczyniła zatem olbrzymie ustępstwa, 
zrzekła się. bowiem prawa zajęcia swego stano­
wiska na Bałkanie i przekreśliła swój 'autóry lot 
w Tunisie, za cenę czynnej pomocy w Zagłębiu 
Ruhr. Ciągłe wymiany zdań i poglądów między 
Paryżem a Londynem 'każą przypuszczać, iż Po­
incare przedśięwziąwszy plan generalnej ofenzywy 
przeciw Niemcom przekona Anglję o konieczności 
wspólnego działania i złamie ostatecznie Niemcy, 
lub... sam padnie, i

Jak wspomnieliśmy wyżej, fakt Dorozumieli 
włosko-frahcusl.i.-go posiada ziiaczenife tyłko aku-

rów. U g a n ia ł je łakometn spojrzeniem . Szczę­
ki rozchy!a iy  m u się zw olna w czającym  się 
półuśm iechu. G-dzieś z jboł u, tuż obok  z pod jego 
ram ienia, zachichotał cichutko Himilko:

— Ja  wiem, .co ty  m yślisz, dostojny... Jaby 
się o ten twój pierścień, z rubinem  założył, że 
więm... Ty m yślisz: teraz, to ją  tu ju ż  n a  tem 
w szystkiem  będę robił interesy — ;:a ! I r ik t mi 
już w nich nie będzie bruździć, jak ten żółty 
pies w m ojem  fęku... Tak ty myślisz, d osto jny -— 
(może nie ?

Dranieżny śm ieszek w arknął w gardle An- 
ńipiego. W ego paroksyżm ie jeszcze chw ycił 
dwoma 'palcam i lewej ręki wielki pierścień z nf- 
binem na. w skazującym  palcu prawicy. Ale w 
tej chwili obrócił się i rzycił skośne i szybkie 
spojrzenie ku towarzyszom ...

Minęli go już o kilka kroków. Obok prze- 
dreptyw ał tylko Himilko z oczym a w klejnot 
wiepionemi, drgające oćt pożądliwości ręce w y­
ciągający.

Aunipi zasunął spokojnie pierścień głębtoj 
na  palec. Potem  poprawił wszystkie- fnne na  
prawej ręce. Nie odw racają/; od m iasta óczu, 
głębokiej i m elancholijnej zadumy pełnyrli, 
przeszedł mimo łlimilki.

— Tak, wasze dostojności — rzekł, pod 
nosząc mocno głos — teraz możemy być spo­
kojni — sądzę, że n a  dłużej — o nasze m a­
jętności, o krw aw icę naszego żyw ota —

Tu przerw a^ bo Gisgo ryknął w tej chwili 
wielkim, chrapliw ym  śmiechem. Śm iał się tak, 
z rękam i pod boki w spartem i, trzęsący  się, ob­
w isły  brzuch wprzód wypinając.

(O. d. n.).
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mulatom Cnergji. Uderzenie rozstrzygające, zaże- 
gnanie przesilenia finansowego w  Europie i s tłu ­
mienie ewentualnej i ewolucji w Niencz_ch, może 
nastąpić jedynie przez zogi.i_.Kc.wame m jśli i czy' 
nów Anglji, Włoch, Francji i Belgji na jednym  
punkcie — Berlinie. ( E. K.

Z Litwy Kowieńskiej.
Dookoła układów w sprawie Kłajpedy. Prasa 

1 tew ska usiłu je ■ przem ilczeć rezultaty  obrad w 
Paryżu. „Laisvie“ n a  niepokaźnem  m iejscu do­
piero w piniu powrotu delegacji z oburzeniem  po­
daje, że n a  rokow aiuia z przedstawicielam '. Polski 
delegacja Litew ska nie została  zaproszona i że 
z tego powodu założyła ona energiczny pro test 
Kom isja ośw iadczała, że przedstaw iciel Polski 
obowiązkowo powinien w ejść do Rady Portowej, 
w której oprócz niego ma być jeszcze po  jednym 
przedsta.vieielu z Litwy i z obwodu Kłajpedy. 
Polska powinna otrzym ać wolną kom unikację 
z obwodom K łajpedy wszystkiem i wodnem', oraz 
suchem i drogami Litwy. Część portu m a być w y ­
dzierżaw iona Polsce n a  99 la t Ponieważ dyre- 
roldtor portu  m a  być m ianow any z obwodu K łaj­
pedy, a  R ada portow a odegryw ałaby pow ażną 
rolę w rządzeniu K łajpedą delegacja litew ska 
zgodżić się n a  propozycję nie irtogła i w ręczyła 
sw e kontrpiO[X)zyioje.

Języki rosyjski na Litwie. „L’ieEuya“ w arty- 
talte pod ty tu łe łn  „R usycyzm " zw raca uwagę 
nja chroniczne używ anie przez urzędników  języra 
rosyjskiego11. W skazuje przy mm n a  odnośny, § 
kk/nstytucji, który do urzędów dopuszcza tylko 
język litewski. ( WILBI).

.Joniec tófalizmu w Nieraozecfi".
Warszawa, (telei.) Z Berlina telegrafują dc 

„Przegb W iecz.": Oczekujemy tu wybuchu straj- 
Icu powszechnego robotników druKarskich. Robot­
nicy drukarscy żądaj % (płacy według złota i do1- 
magają się tygodniowo 20 marek złotych. Wszyst­
kie propozycje innego załatwienia sprawy uzgod- 
dnione pomiędzy przedstawicielami socjalistycznych 
związków i pracodawcami, zostały przez roootni- 
ków odrzucone.

W  Berlinie odbyło się plebiscytowe g-osowa- 
nie w tej sprawie. Głosowanie zakończyło się o- 
koło godz. 8 wiccz. i wykazało więcej niż dwie 
trzecie większości za strajkiem, co znaczy, że strajk 
jest postanowiony.

Do strajku przystąpić mają przedewszystkiem 
robotnicy zakładów graficznych drukujących, ban­
knoty pieniężne- W ten sposób w Niemczech, gdzie 
obok 'drukarni państwowej zatrudnione już jest 
80 zakładów prywatnych i gdzie drukują między 
8 a 10 biljonów marek dziennie, może zupełnie 
zabraknąć pieniędzy. W edług zapowiedzi komu­
nistów będzie to  oznaczało „koniec kapitalizmu' 
w  Niemczech".

RZEKI MIEJSKIE.
Berlin. (PAT). Z powodu ogromnego braku 

środków pieniężnych obiegowych banki m iejskie 
w B erling ; postanow iły w ydaw ać czeki obiego­
we po 1 i 5 m iljonów m arek. W, tym icełu 
banki w ydały do publiczności odezwę, w któ­
rej proszą, aby ze względu n a  trudną sytuację 
przyjmowano czeki zam iast gotówki.

W szystkie frakcje, z wyjątkiem' kom nhistycz- 
nej przedłożyły parlam entowi Rzeszy, wniosek 
w spraw ie bicia m lljonm arkówek.

BONY PRYWATNE W MIEJSCE BANKNOTÓW 
RZESZY.

Berlin. (PAT). W szystkie najw iększe przed­
siębiorstw a postanow iły wydawać krótkoterm i­
nowe bony, którym i zam iast gotówki uskutecz­
niać będą wypłaty. Przedsiębiorcy wydali zde 
zwę, w zyw ającą kupiectwo do przyjm owania tych 
bon u w zam iast gotówki.

Krwawe walki w Raciborzu.
4 zabityeh. 30 ciężko rannych.

UCIECZKA RADICZA
W1 tedtóń.- (PAT.) „N., Fr. Presse" z Belgra­

du1: Wedle półofiicjalnych doniesień ministerstwo 
opray' wewnętrznych otrzymało zawiadomienie, iż 
Radicz uciekł zagranicę. 5 bm. miał on przekro­
czyć granicę wraz z (dwoma posłami ze stronnictwa, 
przeszedł rzekę Drawę i schronił się do pewnej 
wsi węgierskiej, ską|d miał udać się do Wiednia. 
W edług pogłosek in iał on konfeiować z przywód'-, 
cą organizacji macedońskiej Protopowem, oraz z 
węgierskimi inydentystam i.

Racibórz (PAT). W czorai przyszło tu  na 
tle drożyźnianem  ido wielkiej i krwawej dem on­
stracji. Przedpołudniem  delegacja robotnicza za ­
r z ą d c a  od iradburm istrza m. R aciborza na ty oh - 
miastom ych energicznych zarządzeń przeciw dro- 
żyźnie. O godz. 11 robotnicy w szystkich fabryk 
opuścili pracę i zgromadzili się przed dworcem, 
gdzie odbyli wiec. Gdy policja wezw ała tłum 
do natychm iastow ego rozejścia się, zaatakowano 
jąi i bpanow ano sam ochód ciężarowy z granatam i 
ręcznymi, a  uzbroiwszy się w nie rozpoczęto 
z policją regularną warkię na rynku i przyle­
głych uiloach. Strzelano z rewolwerów i kara­
binów i rzuicano granaty ręczne. Tłum w yparł­
szy policję i splądrow aw szy liczne sklepy uaał 
się przed ratusz. W drodze do ra tusza  w targnię­
to do okładu broni Susm a^a i Bamikowskiego 
i Uzbrojono Isię w  sztylety, noże i brauningi, po ­
czerń w yw iązała się walka, która trw ała  przez

■całe popołudnie do późnego wieczora Zostało za­
bitych 4 osoby, 30 zas ciężka rannych. Wiele 
osób odniosło lżejsze pokaleczenia. Dopiero kuło 
północy nastąp ił spokój.

Sytuacja staje się coraz gorszą.
W  Kreefełdzie doszło z oicazji demonstra ji 

tobotników do ostrego starcia z policją. Doko­
nano wiele aresztowań. D*iś rano syndykaliści 
proklamowali strajk generalny zmuszając terrorem 
wszystkich roootników do zaprzestania pracy —1 
Podobne wiadomości nadchodzą z wielu inm ch 
miejsc Rzeszy niemieckiej.

Sytuacja strajkowa na kolejach dbznala zao- 
! strzenia o tyle, iż strajkujzący kolejarze na północ- 
' nyqh linjach przedmieść berlińskich nie przepu- 

izcają  pociągów. Skutkiem tego grozi wprowa­
dzenie chaosu w dotychczasowy ruch kolejowy.

Z teatru.
TEATR WIElKI- „CZAROWNIGA", dramat W 4 
aktach H. Wters-Jenss-a Gościnny występ Sta­

nisławy Wysockiej i Ireny Solskiej.
A utęr podjął się w  sztuce bardzo trudnego 

zadania, a  zam iar jego tern jes t śmielszy, że 
numowoii przywodzi h a  pam ięć historyczne d ra ­
m aty Ibsena.

ohiriiaił pokazać epokę zaciekłych, surowych 
fr.Lijityzmów, których podejrzliwość, zaborczość, 
nienawiść do innych w ierzeń' i do odm iennych 
form życia zacieśnia s ię  i zaostrza wi kszta łt 
najokrutniej,sizej nienaw iści. Nie bvło radości, 
n ie  było m iłości, nie było spokoiu w takiem  
życiu, by ł trud , mozół, szarość, waika. W szyst­
ko ico w ychodziło po z a  przyjętą formę życia 
było szatanem , czaram i. Przedmiotem  nienaw iści 
było wszystko to, co inne, nieznane, swobodne, 
usiłu jące zapanow ać nad  życiem, rozszerzyć je, 
ułożyć je inacze,.

To wszystko były — czary. P. W iers- 
Teinlsen chce nam  pokazać jak  się czuje indyw i­
dualność ludzka w c kowach tw ardej form y życia,. 
G óra kruszeje, p rzetw arza się w walce w iar, pod 
acisk irm  walczących o wolność jednostek, za 

-zyna rozw alać s ię  w gruzy, gdy, opuszcza ją 
idąicy naprzód ludzki duch.

Bunt przeciw okowom. Nikłe, nieśm iałe je ­
szcze Tśw iatfiku wśród północnej zawiei. Krótki 
dzień w śród długiej nocy i w-osna krótka w li­
ściakach bezlitosnej, zwycięskiej zimy.

M atka Anny i  M arta Herlof byty ubogiemi 
niewiastajnS. Nie 'h c ia łj pogodzić się z losem ;

'sprzedały się szatanowi, by uciec przed nędzą. 
W ie o tern Absaion Be>er, kapelan kapituły, 
gdy jednak m atce w ytaczają oskarżenia, ra tu ­
je ją  — z m iłości d la cudnej jej córki Anny. 
A nna zostaje jego żoną; oto zapłata, dalsze ogni­
wo bulntu, ferm entu, dram atu. Anna nie czuje 
się szczęśliw ą w m ałżeństw ie ze starym  pasto ­
rem. Bunt żarzący się w ybucha płom ieniem  
z chwilą, gdy Marcin, syn  pasto ra  z pierwszego 
m ałżeństw a, pow raca dó domu. Anna zdradza 
m ęża — i zabija go tą  zdrada, n ienaw iścią — 
czaram i. M atka pastora, wróg Anny, oskarża  ją
0 m orderstw o i czary. A“ Anna podobnie jak i 
pasuor, choć buntu jąca się, za  m ało jest We­
w nętrznie wyzwolona, zbyt tkwi w daw nej for­
mie życia, by oprzeć się oskarżeniu. Przyznaje 
się do winy —> i pójdzie n a  stos.

Oto zrekonstruow ana lin ja dram atu. W tej 
formie jednak, w której widzimy go na scenie, 
nie jest dostatecznie dojrzały, jasny, skoncentro­
wany. Dram aturg, piszący sztukę historyczną;; 
musi do tego stopnia epokę w c h ło n ą ć  w siebiji, 
by w tazd e m  słowie, każdym geście, każdej sce­
nie i postaci mieściło się pełne iej ujęcie. Nie 
mogą to być rozm ieszczane obok siebie rysy
1 spostrzeżenia; każdy szczegół musi być odbi­
ciem całości, jeden odbijać się musi W drugim. 
U p. Jensena rzeczy, wypadki leżą obok siebie, 
nie zawsze są organicznie zw iązaną całością.

Niezupełnie również dojrzałą jest form a d ra ­
m atyczna zwłaszcza; o ilty  o- ekspozycję idzie. 
Ekspozycję przyrów nać m ożna do momentu, w 
którym łódź silnem  uderzeniem  wioseł popchnię­
ta odbija od brzegu. D ram aturg m usi być zdecy­
dowanym wioślarzem , jednem  udem euietó w io­

s ła  m usi odbić s ię  od brzegu, by znaleźć się 
w rwącym  nurcie, pokonywanym  siłą  muski 
łów. P. Jensen odjeżdża i odjechać nie może: 
r.az po raz zaw raca ku brzegowi p a ja k iś  szcze­
gół, który tam  zapom niał Ekspozycja w formie 
luźnych, z akcją niezwiązanyoh ściśle opow ia­
dań przewleka się aż w głąb II. aktu. Kłótnia 
pastorów  jest zbyt obszernym  epizodem, ob ra­
zem rodzajowym. Dram atowi zbywa na precyzji, 
dosadności, oszczędności wyrazu Gdyby Szeks- 
pii lub Ibsen byli równie rozrzutni, w stosunku 
do swej treści, toby dla jej wyczerpania z u ­
żyw ać m usieli oo najm niej po 2(5 aktów.

Niewyraźnym również jest stosunek nisarza 
do ideowej perspektywy7' en ot i i m aterjału . Nie- 
w iadomo czy wychodzi z punktu widzenia ów ­
czesnego czy nowoczesnego człowieka. Nie w ie­
my dokładnie, jaki jest jego stosunek do p ro ­
blemu czarów  i czarownic, jak je sobie tłumaczy. 
A dram aturg w poważhem  znaczeniu tego s ło ­
w a m usi po przez m aterjał, podania, w iary i 
przesądy docierać do jasnych, oczywistych, o- 
gólnie zrozum iałych i obowiązujących podstaw 
psychiki ludzkiej. Wiemy, kim je s t * a ta n , ku ­
szący biskupa M ikołaja w 'P retendentach do 
tro n u '1 Ibsena. Jest to głos w ewnętrzny jego 
zawiści, wywołanej brzydotą i słabością fizycz­
ną. Wiemy, Że czarownice Mat beta to i obrazy 
barw ne i ilustracje  epoki i podszepty niepoha­
mowanej am b ic ji. dążącego do korony wodza. 
Czem są .czarownice p. Jensena, tego ścisłe w y­
tłum aczyć sobie m e potrafimjy. I dlatego dram at, 
mimo szeregu dobrych momentów — nie k ry ­
stalizuje się w naszej pamięci jako oełm, obraz, 
jako zw arta, w strząsająca całość
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Rząd Guna otrzyma! votum nieufności.
Dymisja yabinetu fiwosfją ftilhu dni.

Berfln. (PAT.)) Jâ k1 donosi „Vorwarts" po­
południu odbyło się w parlamencie posiedzenie 
zwołane przez bzniński komitet związków zawo­
dowych- Przyjęto rezolucję domagającą się natych­
miastowego dostarczenia środków płatniczych i 
środków żywności, oraz Wyrażającą zapatrywanie, 
że rząd dr. Cuno ponosi winę, obecnej ciężkiej 
oytusii^i, i że z Itego powodu nie można mu udzie­
lić zaufani i.

Warszawa. (Tel. w t ) (G). W kołach p o li­
tycznych utrzym uje się pogłoska, że zm iana na 
stanow isku m inistra skarbu napotyka na tru- 
trudności z powodu braku kandydata. Praw ica 
chętrab widziałaby na tem  stanow isku p. Ku­
charskiego. na co się jednak krzywo patrzą P ia­
stów cy. Gdyby wszakże doszło to do skutku, 
oo jako kandydata na m inistra przem ysłu . h an ­
dlu w ym ieniają p. Benisa, który niechętnie zno­
w u widziany jes t p rz e z . chadecję.

Przed temi' zm ianami jednak p. K ucharski 
otrzym ał m isję udania się do P a ry ż a , w ceTu za­
pew nienia rządowi, aby 400 nwljonowa pożyczka

Sprawy polskie.
Z POSIEDZENIA SENATU.

Warszawa. (Tel. wł.) (G). Na wCzorajszem 
posiedzeniu se.iatu uchw alono bez zmian ustaw ę 
o podatku m ajątkowym , oraz ustaw ę o finansach 
kom una nych w innych ustaw ach wprowadzono 
poprawki, wobec czego będą m usiały powrócić 
do Sejmu. Pozatem  S enat nie załatw ił całego

Na twardym , ponurym  tonie w ystaw ienia 
« au ążv ł wpływ W y s o c k i e j .  Jej m atka, n a ­
prawdę. z kam ienia wykuta, by ła najbardziej 
pełnym  i skończonym  m om entem  przedstaw ie­
n ia  Pokazała, że i m aterjał najtw ardszy p o ­
słusznym. je s t m istrzowskiej dłoni; że dłoń w iel­
kiego m alarza i z szarości wydobyć potrafi 
cały  szereg odcieni. Czułość tej tw ardej fan a­
tycznej kobrety d la  wnuka był kwiałem  szarvm  
na groźnej skale; jej śmiech jedyny brzm iał n ie­
w praw nie i dziwnie, jakby się sam  sobie dzi­
wił . sam  siebie wstydził.

Postać S o l s k i e j  egzotyczna, odrębna, od­
cinająca się ud tła ; j.ej głos przytłum ione, o 
przejściach szybkich, dosadnych, wychodzących 
z głębi w yrażającej dojrzałe uczucia istoty; jej 
gesty proste, pewne i skończone, jej spojrzenia 
pełne, zdziwione, przerażone, pełne zapytań, a- 
faków, boleści — wszystko to wysokim  a r ­
tyzmem i kunsztem  scenicznym  użyte, złożone 
i rozmieszczone, ch w h an i docierające dó głębi 
nowych wyrazów i wzruszeń, daje postać taką, 
na  jaką tylko ta  artystka- zdobyć się potrafi.

Z innych aktorów pięknym, szlachetnym  
głosem, przypom inającym  młodego Adwento­
wicza. odznacza się p. Szym ański. P. Rydzewski 
sum ienny,'.m iejscam i silny, naogół jednak sz tr- 
wny i zewnętrzny. Poprawni pp. Kwiatkiewi- 
czowa (zw łaszcza z początku), Rybicka, R ow iń­
ska. Bardzo dobrzy pastorzy — pp. Ruszkowski, 
Piekarski, o raz R atschka.

Sztuka zdobyła sobie powodzenie swą egzo­
tyczną odrębnością. Aje większy jeszcze wpłvvv 
przyciągający w yw arły nazw iska Solskiej i W y­
sockiej.

Włodzimierz lampolski.

Rezolucja oświadcza dalej, że należy popierać 
każdy r  ząd, 'który będzie propagował nast. punkty. 
Przystąpienie Niemiec do Ligi Nar. jak najener- 
giczniejsze wystąpienie w polityce zagranicznej, 
energiczne przeprowadzenie uchwalonych podatków, 
przeprowadzenie reform podatkowych i waluto­
wych, zaprowadzenie wypłat ,\vt złocie. Powyższą 
rezolucję wręczono 'kanclerzowi. ł=2«

frarnc., k tó ra nie została  dotychczas załatw iona 
w Senacie, m ogła być załatw iona w czasie sesji 
jesiennej. 0  zm ianach więc na tych dw u te- 
kach^lt. j. skarb i przem ysł ostatn ie decyzje 
zapadną po powrocie p. Kucharskiego.

Co się tyczy m inisterstw a spraw  zagr., to 
znów pow tarzana .jest pogłoska o możliwości ob­
jęcia tego resortu  przez p. Dmowskiego. Po­
głoska ta  o p arta  jes t n a  fakcie, że p. Lasocki 
zdecydował się podobno wreszcie objąć pod- 
sekretarjat, stanu w min. spraw  zagr. W iado nem  
jest ogólnie, że objęcie tego stanow iska u w arun­
kował zm ianą m in istra spraw  zagranicznych.

szeregu kwestji, jakie były w planie prac, sesji 
obecnej. W obec tego stało  się koniecznem zwo- 
łs ta*  jeszcze jednego posiedzenia senatu, które 
się odbędzie dn. 16. bm.

DALSZE RUGI W MINISTERSTWIE SPRAW 
ZAGRANICZNYCH.

Warszawa. (Tel. wij) (G) AV ministerstwie 
spraw zagr. czynione są przygotowania do nowych 
rugów.

Tym razem zmiany zajść m ają na nast. sta­
nowiskach: po*. Wł. Skrzyński ma być odwołany 
z Watykanu; dr. Jodko z Rygi- pi Knoll opuścić 
ma stanowisko charge d'affaires w Moskwie. N a­
stępnie kilku urzędników placówek zagr., którzy 
udali się na stanowiska mianowani przez rządy po­
przednie mają być również odwołani.

ZMIANY NA WYŻSZYCH STANOWISKACH 
URZĘDNICZYCH-

Warszawa. (Tel. wł.) (G). Dowiadujemy się, 
że n a  jeduym  z licznych posiedzeń Bady m ini­
strów-, rozpatryw ane będą ■ wnioski personalne, 
dotyczące zmian na urzędach adm inistracyjnych. 
Między innymi w.adoniein już jest, że Wojewódz­
two kieleckie obejm uje p. Bilski, obecnie dy ­
rektor deparł. bezpieczeństwa w m inisterstw ie; 
na  jego zaś m iejsce kandydatem  je s t p. Bo- 
rzem ski, dyrektor głównej komendy policji.

„WIELKA ZDOBYCZ'1 PIASTA.
Warszawa. (Tel. wł.) (G). Przed niedaw nym  

•czasem gazety piastowców  z pom pą ogłosiły, że 
stronnictw o p. Skulskiego N. Zj. L. połączyło 
się z Piastem .

Obecnie okazuje się, że do fuzji tej przy­
stąp iła  jedynie m ała  cząstka stronnictw a wraz 
z p. Skulskim, ks. Bdziński natom iast, który ma 
najw iększe wpływy na wsi, stanowczo odm ówił 
połączenia się z Piastem . Odmówił również po­
łączenia się b. prem ier p. Ponikowski, a  b. w ice­
m arszałek Maj w stąpił do dubade-cji.

W idać, w ięc stąd, że piastow cy pozyskali 
tylko p. Skulskiego, który jest dziś bankrutem  
politycznym i odznaczył się tem, że m ając klub 
z !ó .członków w sejmie konstytucyjnym , nie 
um iał do obecnego Sejmu przeprow adzić ani 
jednego posłą.

N a d e ^ k n e ^

OM KILIMÓW GL:H AŃSKicH
W E  L W O W I E ,  pl. św . D u ch a
przy ni. R n to w sk ie g o  (obok kościoła OO.Je.uitów) 

poleca

hurtown? i detajliczna sprzedaż wyrobów 
kilimkarskich Fabryki M. C H A MU Ł A  

w Glinianach.
I f i H m U  na P0<Hogę przed i nad łóżka, narzutki 
■VI aa  otom any i bujaki, chodniki, poduszki,
patarawki, portjery kilim ow e w  największym  

wyborze.
Przyjmuje się  zam ówienia na w ykonanie k ilim ów  

według żądanych rozm iarów i deseni, 
W ystaw iam y na „Targach W sch o d n ich 'w  pawMonie 

„Sztuki11. 1814

ROZPRAWA POLSKA NA TRYBUNALE HA­
SKIM.

Haga, (PAT). W m iędzynarodowym  trybu- 
nate sprawiedliw ości przem aw iał wczoraj delegat 
i obrońca spraw  niem ieckich Schyffer, nie w no­
sząc jednak -do obrad  żadnych now ych argum en­
tów. Piof. fiostworowsKł zabrał jeszcze raz głos 
w charakterze rzecznika interesów  polskich, p ro ­
stując nieścisłości !w Imowie Schyfferą o stosunku . 
rządu polskiego do sukcesji państw , zw racając 
jednocześnie uwagę trybunatu  n a  kwestje zasa­
dnicze. S ir Ernest Pollok, om aw iając szczegóły 
podniósł legabiość postępowania rządu polskie­
go względem kolonistów niem ieckich. Debaty za ­
kończono o godz. 7 wieczorem. Termin zakoń­
czenia deb a t i wydania ooinji nie są  jeszcze 
ściśle ukończone.

POROZUMIENIE MIEDZY PRACODAWCAMI JV 
ROBOTNIKAMI W GDAŃSKU.

Gdańsk. (PAT.) Wczoraj po 2-godzinnych na­
radach zakończyły się rokowania pomiędzy dele­
gatami pracodawców a delegatami stanu robotni­
czego. Rezultatem było zawarcie Ugody, w myśl 
której począwszy od 13 bm. robotnity wykwalifi­
kowani pobierać będą płace w wysokości 25 fen. 
w zlocie, niewykwalifikowani 2 2 .fen. w złocie za 
godzinę. Przerachowanie fenigów pa marki pa­
pierowe nastąpi na podstawie przeciętnego tygo­
dniowego 'kursu funta sterlinga i tygodniowego 
urzędowego indeksu drożyźnianego. ,
«

POGRZEB HARDlNGA.
Waszyngton. (PAT). W M anon odbyła się

uroczystość złożenia do grobu ^włok zm arłego 
prez. liarditiga. Ob€,caa by ła  jedynie rodzina. 
Obrządek był nacechow any wielką prostotą.

POWSTANIE PRZECIWBOLSZEWICKIE NAD 
DONEM.

Odessa. (PAT). Donoszą z okręgu Donu i
Kaukazu o szeregu licznych powstań przeciwko 
sowietom, które dokonują przym usow ej rekw i­
zycji zbiorów ostatn ich  żniw.

WŁADZE SOWIECKIE KUSZA ARCYB. CIEL 
PLAKA-

Warszawa. (Teief.). W tutejsszych kołach' 
polskich obiega od pewnego czasu pogłoska, ja- 
kob\ w ladze, sou ieckie zaproponow ały więzio­
nem u arcybiskupowi Cieplakowi podpisanie aktu 
któryby uzi a l praw ność rekwizycji kosztowności 
kościelnych, uzależniając od tego jego zw olnie­
nie z więzienia. Arcybiskup podpisania takiego 
pism a kategorycznie odmówił.

DEMONSTRACJA SŁOWAKOW PRZECIW 
CZECHOM.

Warszawa. (Telef.) Z Turczański.-go ś\r. Mar­
cina donoszą, że odbyła się tam dcroczn i uroczys- 
stość „Mńćierzy słowackiej", na którą niespodzie­
wanie zapowiedziano przyjazd- prezydenta Masa- 
Lyka i imin. Benesza. W  odpowiedzi na niezapro- 
szone odwiedziny ks. Illinka i inni przywódcy 
ludowców słowackich demonstracyjnie nie wzięli- 
udziału w dalszym przebiegu uroczystości. W o­
bec togo reszta uroczystości odbyła się tylko w 
obe mości Czechów i jkilku słowackich fenegató-w^

— ■♦W--

'?rred zmianą id rządzie Witosa.

Zodidu katastrofa lotnicza*
Pilot i meeftanift zabici. Co na to min. spraw wojsk?

P o zn ań  (PAT). W czoraj rano około godz. Korab Kowalski i m echanik szeregowiec WłoĆko 
11 n a  lotnisku poznańskim  spadł z wysokości i ponieśli śm ierć na miejscu.
60 metrów, rozbijając się doszczętnie. Pilot pot.* —
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'xezmą udział po.: Seyda, Skiimunt, Piltz i po­
seł polski w Bernie p. Modzelewski (teł wf.) (G)

Powrót ministra Kucharskiego i wice­
ministra Strassburgera. W  poniedziałek spo­
dziewany jest powrót do Warszawy minist. 
przem ysłu i handlu 'p. Kucharskiego, który 
jeździł do Żurychu i P aryża w ważnych spra­
wach państwowych. Dnia 12. bm. powróoi do 
Warszawy wicem, spraw zagr. Strassburgcr.

(AW.)
Ruch na linjach łotmczych Warszawa- 

Gdańsie i Warszawa-Lwów ulegnie ograniczeniu 
■ji dniem 13. bm. aż do odwołania. (AW.)

Prżęjęcłe przez Li+wę koteji kłajpedzkich
<i spowódowaną tem przerwa - komunikacji 
z Niemcami uważane są tutaj za akt nielojal­
ności wobec Niemiec. Na obszarze Kłajpedy 
znajduje się znaczna liczba niemieckich wa- 

f gonów kolejowych, których los nie jest w ia­
domy. W soboty mają się rozpocząć roko­
wania litewsko-niemieckie w sprawie kolejowego 
obazaru Kłajpedy, (AW.)

Konferencja ambasadorów wezwała rząd li­
tewski" do udzielenia w przeciągu m iesiąca o d ­

pow iedzi w  spraw ie uchw alonego statu tu  K łaj­
pedy. (PAT).

KALENDARZYK.
Dziś rz. k a t G. 12 po Św., K lary; gr. kat N. 11 po 

S. H. 2. Jutro rz. kat. H ip o lita ; gr kat. Jewdokim a. —  
W schód stanca 4*11, zachód 6 48.

TEATR WIELKI.
Niedziela „Cvd“ (występ Solskiej 1 W ysockiej).
Poniedziałek „Czarownica” (występ I. Solskiej i S.Wy- 

socŁiej.
WtoreK „ płom ieńa. sztuka w  3 akt. H . Mullera (wyst. 

W ysockiej i Solskiej), premiera.
Środa o 3 >J pop. Uroczyste przedstaw ienie z powodu  

św ięta żołnierskiego „Wierna Kochanka” z p. Kasińskim  
w  reli majora Budzenty.

Środa o 7-30 „Płom ień”, występ W ysockiej i Solskiej.
Czwartek „Płom ień”, występ W ysockiej i Solskiej.

TEATR MAŁY.
Niedziela „Weteran* (występ M. Jeduowskiego).
Poniedziałek i wtorek „W eteran”, występ Jednowskiego  

(50 prc. zniżki).
Środa „W eteran”, ostatni występ Jednowskiego.
( zwartek, piątek i sobota teatr zam kuięty.

TEATR NOWOŚCI.
Teatr zam kuięty na czas wakacji.

W e  L w o w l t .

1— Z  *ea"nr. t ,Płomień" Hansa Mullera. We wto- j 
óek ukaże się na scenie teatru wielkiego sztuka i 
Mullera, która swego czasu wywołała tyle wrzawy 
po wystawieniu jej w jednym z teairów polskich. 
Główną rolę męską grać będzie p. Niewiarowicz.

Święto żohrerza w ieTrze. We środę o godz.
3 popoł. odbędżig, |jsfę w 'teajrze wielkim prze lsia- 
wirnie spncjalme dla żołnierzy załogi lwowskiej. 
D y g  keja teatrów w dniu tym udzieliła Komen­
dzie miasta bezpłatnie jsali tak, że referat oświa­
towy pobierać będzie tylko minimalne datki na 
zwrot najważniejszych kosztów. Bilety wejścia o- 
trzymać można jedynie tylko w Referacie Oświa­
towym Garnizonu m. Lwowa ul. Wałowa 16 par­
ter przez podwórze pa lewo. W dniu tym odegrana 
zostanie żołnierska sztuka Fijałkowskiego p. t. 
„Wierna Kochanka" z Rasińskim w roli mar. Bo­
d/anty. W antraktach przygrywać będzie orkiestra 
wojskowa.

—  Chleb we Lwowie znow u podrożą1. W czo­
raj płacono za 1 kg. 9000 mk.

— N iesłychane. Pod tym  nagłówkiem  pisze 
„Robo tnik" w arszaw  slri;

„Cukń r  zagraniczny, nabyw any w obcej 
walucie i s pro w a  Izany obecnie w ograniczonej 
ilości, kalkuluje się w wysokości około 40.000 
mk. za kg., je s t więc dw a razy, droższy od 
cukru krajowego.

Cukru krajowego na rynku naszyjna Krak,

— Paskarskie magazynowanie towa; ów W  m a­
gazynach kolejowych we Lwowie wykryli funkcjo-> 
nar jusze tutejszego biura targowego i policji na­
stępujący zapas towarów: pól wagonu mąki, le­
zącej ód 3 miesięcy, i 9 worków ryżu, od killcu 
tygodni, własność fiimy Klarberg—B m gtr do spół­
ki z Pezetem. Fijma Polsot m iała zmagazynowane 
na dworcu 380 worków ryżu od 15 czerwca. 2000 
kartonów cukiu po 5 kg, 408 worków cukru 100 
Kg, 156 wopkew prkru w głowach a  80 kg i ipO 
skrzyń cukru kos tkowego 50 kg. Firma Lambert 
i Krzysiak posiada W magazynach kolejowych dwa 
wagony smalcu, pięć wagonów' ryżu, d v a  wa­
gony słoniny, 3—4 [wagonów mąki i 50 worków 
cukru. Friedmann Jakób z pi. Bernardyńskiego 
posiada w swym składzie 170 beczek smalcu, fir­
ma Find!or  pl. Marjacid 1. 5 posiada od 6 mie­
sięcy 266 skrzyń rodzynków, 200 worków pieprzu 
i 30 beczek smalcu, firma Wawel posiada od 15 
cz* rwca na składzie pięć wagonów mąki, 80 be­
czek smaleni i 85 skrzyń kwasu cytrynowego. — 
Sledżtwo w tej sprawie prowadzi lwowski sąd 
kamy. Komisarjct policji na głównym dworcu z 
polecenia sędziego śledczego p. barta opieczętował 
zamagazynowane składy żywnościowe. O uwięzie­
niu paśkarzy dotychczas pic nie wiadomo. W  W ar­
szawie zabrano się nardziej energicznie do takich 
paskarzy!

— (t) Dotychczasowe wyniki rewizji. Rewizja
przeprowadzona po rozmaitych lokalach przez M a­
gistrat lwowski za ukrytymi w celu spekulacji towa­
rami d a ła  w dniu1 wczorajszym nadspodziewane 
rezultaty. Oto w jednej z lwowskich firm spedy­
cyjnych, znaleziono około 20 wagonów rozmaitych 
wiktuałów', jak cukru, herbaty, kawy i innych, 
zamagazynowanych tam  przez rpzmaitych kupców— 
spekulantów nie posiadających własnych magazy­
nów. W  domu przy uł. Kuncewicza 1. 10 wykryto 
w piwnicy 80 worków mąki, przetrzymywanych 
tam 'przez kupców z Jaiyczowa Grosa i jego 

wspólników. — Tżalej, w magazynie firmy sped. 
„Globus" przy ul. Kościuszki, znaleziono kilka­
naście pak herbaty. Towar1- te opieczętowano a 
śledztwo tw a  w dalszym dągu<

— (t) Obława po im na placu Solskich. 
W środow isku wszelkich mętów na 3 ze go ,niasta, 
urządził wczoraj przedpołudniem  III. kom isarjat 
poi. przy udziale 7 wywiadowców i 20 poster, 
obław ę, — wyławiając, kilkadziesiąt podejrza­
nych indywiduów. Z pośród aresztow anych 15 
zatrzym ano w aresztach, jako oddaw na poszu­
kiwanych za rozm aite kradzieże zawodowców i 
debiutantów  „fachu" złodziejskiego. Inni, któ­
rymi udało  się  zbiedz, porzucili na placu rozm aite 
części garderoby, jak również i futra, pocho­
dzące z kradzieży. Rzeczy te zdeponowano w 
komisiarjacie, skąd będą mogli w łaściciele je 
odebrać.

— ćt) W łam anh. Do m ieszkania Gusty Gut- 
wird przy ul. Pastewnej 9, w łam ali się złodzieje, 
rozbiwszy kufer zabrali srebrne naczynia w ar­
tości 4 m il j. mkp.

W podobny sposób zginęło z kancelarji 
P io tra Polacińskiego, m ieszczącej się przy ul. 
Lwowskich Dzieci 1. 10, dw a pasv skórzane, 
długości 6 m etrów, a  w artości 3 miłj. mkp.

— (tl Za kradzież 37 kg. herbaty, aresz to ­
wano w czoraj Schnm la Korna, którego zam knię­
to w aresztach.

— . (t) Okradzenie inkasenta. Jan  Bromik, 
zamś przy ul. M arcina 1. 1 l, inkasow ał wczo­
raj kwotę 65 miljonów'. Podczas tego ktoś ,,za- 
inkasow ał" m u iz to rb y  5 miljonów. Brom ik 
zawiadom ił o tem  policję.

£ całej Polski.
— Marsz. PPsutfcki wyjeżdża dziś do Wilna, 

gdzie będzie miał odczyt zapowiedziany przez nie­
go we Lwowie na zjeździć legjonowym. (G)

— Wspomnienia o Gabryelu Narutowiczu.
„Kitrjor Polski" zdaje spraw ę o książce J. P ił­
sudskiego p. t. „W spom nienia o G. N arutow i­
czu" i zapow iada w najbliższym  num erze druk 
fnaermentów tej książki, k tóra w poniedziałek 
ukjaże się w hjandlu.

*»

— Hojny diar. Dn. 8 sierpnia br. i*ospaaa-
i goście willi „Cis" i willi „.Goplana" w Kry-, 

nicy, złożyli na pomnik Konopnickiej we Lwo- 
Vie, Mkp. 1,100.000 (miljon sto tysięcy mkn.) — 
Powyższą kwotę wysłano na ręce skarbnika „Ko­
mitetu budowy pomnika M. Konojmickiej" we ' 
Lwowie.

— Wycieczka parlamentarzystów r.muńsń'ch
po zwiedzeniu wielkich zakładów przemysłowych, 
okolic i zabytków miasta Poznania przyjmowana 
była na bankiecie przez wojewodę.

— Sprawa Perugji. Z W arszaw y donusz.%, 
iż kom isja wyznaczona dla zbadania stosunkowi 
w P. K. K. P. ,oo do „Perugji" uchw aliła, ze 
działalność nacz. dyrektora P. K. K. P. dr. Bigo 
stanowi m aterja ł d la  trybunału dyscyplinarnego.

— O otwarci.i akad!emj‘i eksportowej w Kra­
kowie. Dyrekcja akademji—handlowej w Krakowie 
czyni w dalszym ciągu starania o otwarci, w Kra­
kowie, akademji eksportowej. Niedawno bawiła w, 
tej sprawie w Warszawie delegacja profesorów 
Akademji, obecnie zaś .prezydjum krakowskiej Izby 
handlowej wniosło do ministerstwa oświaty obszer. 
ny memorjał, podnosząc w nim ważność tego ro ­
dzaju placówki naukowej na  gruncie krakowskim' 
i prosząc o jak  najrychlejszą przychylną decy­
zję ministerstwa. Go się tyczy nomieszc zenia szko­
ły, to  dyrekcja Akademji handlow ej' odstąpiłaby 
na użytek Akademji eksportowej całe 3-cie piętro' 
swego gmachu przy ul. idraszewski-go. Mit szczą;.e 
się w salach 3-go piętra dwuletnie kursy handlowe 
zostałyby przeniesione dó jednej ,z miejskich szkół 
pov szerhnych. , )'

— Obrady urzędowe w Krakowie. Magistrat 
krakowski wezwał restauratorów na konferencję 
w sprawie zaprowadzenia tanich obiadów urzę- 
dowyeh na wzór Warszawy. Na wypadek po- , 
rozumienia z restauratorami, wydawanie, obia­
dów urzędowych w Krakowie rozpoczęłoby się . 
od najbliższego poniedziałku. W  zamian za ; 
wydawanie obiadów urzędowych w przyszłości 
miejska komisja cennikowa regulowałaby tylko 
ceny obiadów urzędowych, pozostawiając re­
stauratorom swobodę w kalkulowaniu cen 
innycb dań.

—  Huragan z trąbą powietrzną. Piszą nam i. 
z Krecim wa: Dnia 1. sierpnia b. r. około godziny) j 
4 popołudniu naw iedził w ieś Krechów w po- ' 
wiecie, żółkiewskim  huragan połączony z trąbą  
pow ietrzną, a  m ianow icie: We wsi uległo zni- ‘ 
szczeni u około 30 stodół, stajen i chat, wielką, 
ilość drzew owocowych i leśnych połam ał i ’ 
pow yw racał z korzeniem. Nai szkole zerw ał część ' 
dachu blaszanego. W sadzie szkolnym poła i ! 
m ał 10 drzew owocowych doborowych gatunków
i ule pow yw racał. H uragan zniszczył aleję 
lipową, sadzoną przez króla Sobieskiego, wiele 
drzew owocowych i w parku leśne drzewa. Fol­
wark obok Krechowa zwany Mirów (Browar) 
bardzo zniszczony, bo na domie mieszkalnym’ 
dach połam any przez walące się topole i w “je­
dnym  końcu m u r tego domu rozbity, budynki 
gospodarskie bardzo uszkodzone, a  dach na go­
rzelni całkiem zerwany.

Dwór i ten folwark są  w łasnością pani 
Zofji Piankowej córki zm arłego d ra Ruto ws kiego 
prezydenta m iasta  Lwowa.

W W iszenoe w powiecie gródeckim, również 
w lasnóść p. Stawkowej, w yłam ał wiele drzew 
w lasach.

Z Z a  ł u  ż a  donoszą nam  9. bm1. : W Załużu 
zniszczył huragan 130 budynków, w polach s tra ­
ty bardzo znaczne. W Kurnikach i Cetali także 
wielkie szkody w budynkach. W lasach pp. Sze- 
ntyckiej i Czosnkowskiego m nóstwo drzew  p o ła ­
m anych.

Przed 5 laty  zniszczył pożar ćwierć wsi Za- 
łuże. R ychła pomoc w m aferjałach budowla­
nych i gotów ce konieczna

— BI fet tramwajowy w Gdańsku kosztuje
60.000 mk. Z dniem  1.3. bm podwyższona bę­
dzie cena przejazdu tram w ajam i i kolejami p o d -, 
miejskiemi 10-krotnie. Bilet liam w ajow y na naj-' 
crótszą odległość kosztować będzie GÓ.000 mk.

 ---
— Gen. sir 0 ‘mćore Creagh kaw aler krzyża 

Victoria zm art wczoraj w Londynie. General ten 
był następcą lorda K itchenera na  stanow isku 
głównodowodzącego wojskami .aagmdskiemi w 
Lndjąch.

W irJ is erstwie spraw za.gr. odbędzie się w 
poniedziałek narada, złączona z nadchodzącą se­
sją Zgromadzenia Ligi Narodów, W  naradzie tej

bó cukrow nicy w olą w ysyłać go zagranicę i 
zgarniać funty szterlingów. Ludność dusi się 
wr ogonkach , cukrow ych", a  oto, by dopełnić 
m iary kpin z obywateli polskich, sprow adza się 
cukier zagraniczny, dwukrotnie droższy od cu­
kru tutejszego".
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— Zmniejszenie frekwencji ^tramwajowej.
Z V\ arszaw y donoszą, że z (powodu 'podwyżd5:euia 
taryfy tram w ajow ej. sf  1500 na  2000 rak-, frek'-, 
weno ja  pasażerów  znacznie sio tam zm niejszyła., 
U r a  u o*-Lwowie płaci się od dziś nie 2000 rak. 
jak w W arszaw i ' ,  lecz 3000 mk. za jazdę wprost, 
za hi lat do przesiadania 3500, a za bilet dw or­
cowy 400U mk.

— Usiłowane przekupstwo. Z Warszawy do­
noszą: Do Częstochowy wysłano wielką skrzynię 
towarów. Nadawcą była firma „Europa" (Montag 
i Silherstein). W ładze celne powzięły podej­
rzenie co do iodzaju zadeklarowanego towaru 
i poleciły wstrzymać dalszą wysyłkę. Wówczas 
dwuch znajomych szanownej „firmy" ofia­
rowało urzędnikom 10 miljonów marek a przy 
dalszym transporcie jeszcze 8 miljonów. Urzę­
dnicy niby zgodziły się na przyjęcie pieniędzy, 
tymczasem uwiadomili policję, która skrzynię 
przytrzymała, a Mc maga i Silbersteina uwięziła. 
Skrzynia zawierała za 300 miljonów jedwabiu. 
Rząd polski byłby poniósł szkodę za nie- 
pobrane cło w wysokości 80 miljonów marek.

Za świata.
— Zpakomffy sfawisia były profesor uni­

wersytetu wiedeńskiego Jagić, zmarł we Wiedniu.
— Oficerowie polscy £v Rumunji. Do B uka­

resztu przydry la,grupa polskich oficerów rezerwy. 
Wycieczkę powitali na dworca przedstawiciele 
stow arzyszenia uczestników wojny św iatow ej; o- 
ra:: stow arzyszenia opieki nad grobami "po le­
głych żołni rzy. W sobotę udaje się wycieczka 
do Sinaja, ( luj O onstanzy.

— W żrcsi drożyzny w Moskwie. Według 
urzędowych rionijsień statystycznych drożyzna 
w Moskw i? w (dniu 1. czerw ca ■wzrosła o 55 proc , 
zaś w lipc,u do 67 proc.

— Specjalne więzienie dla młodocianych 
przestępców otwarte zostało na początku lipca 
w Eirenach w Turyugji. Do więzienia tego, 
urządzonego zupełnie odrębnie od innych za­
kładów karnych, skierowane mają być wszystkie 
te dzieci, które skazane zostały na karę od 
jednego miesiąca do lat sześciu przez sądy 
Turyngii. W więzieniu tem stosowane będą 
snecjalne środki wychowawcze i młodociany 
przestępca znajdować się tam będzie w zupełnie 
innej atmosferze, niż w innych zakładach 
karnych Wobec wzrostu przestępstw wśiód  
młodzieży, należałoby w Polsce urządzić takie 
więzienia, specjalne dla przestępców m łodo­
cianych.

Sorswy wojskowe.
Uzupełni mie rozkazu o święcie żołnierza-

Rozkaz dziarmy nr. 126 Ą dn. 4. \ UJ. 1923 r. 
dotyczący dorocznego obchodu „ św ięta żołnie­
rk i ' uzupei i i i :  Ustawianie oddziałów do p rze­
gląda m a jyi/.iM(feząć się  nie o godz. 8, lecz o i 
godz. 8.30 rano.

f i rowr-irt-s o Dep. VII. Int. MSWojSk. Mi-
nist--rRjpia.v wojsk, rozkazem dziennym  nr. 130 
powierzy! kierownictwo Departam entu VII. int. 
Gen.-Bryg. Hubischcic W ładysławowi, pozosta­

wiając go na stanow isku szefa D epartam entu X. 
Spraw Poborowy cli.

Urlopy. Tyra sam ym  rozkazem  min. Szeptyc­
ki udzielił urlopów': gen. bryg. Dzierżanowskiemu 
Kazimierzowi, szefowi D epartam entu III. Art. i 
Uzbr. (i-tygodniowego urlopu wypoczynkowego 
z dniom 19. VIII. b. r. Zastępstwo obejm ie gen. 
bryg. Pławski Kazimierz. Gen. Dryg. W itkow skie­
m u Stefanowi członkowi oficerskiego trybunału  
o rzeka ącego 4-ty godni: iwego urlopu w ypoczyn­
kowego^ z dniem  18. \TI1. b. r.

Dokumenty zdemoLI izowanych oficerów. Na 
liczne zapytania ze sfer oficerów rezerwy, którzy 
rzy swego czasu dokum enty swoje osobiste z ło ­
żyli w referacie pomocy d la  zdemobilizowanych 
oficerów w W arszawie, red. „Pol. Zbr.“ wy 
;aśnia, że re fera t ów po zlikw idow aniu się zde­
ponował w szystkie te dokum enty w Archiwum 
Oddziału V. Szt. Gen., dokąd się należy zw ia 
r-ać po ich odbiór.

„Redukcje11 w min. spr. wojskowych. Dono­
szą nam  r W arszawy, iż min. spraw  wojskowych 
biegnie redakcji oszczędnościow ej 66 oficerów 
i 93 sil pomocniczych. Oficerowie powrócą do 
oddziałów m acierzystych, a urzędnicy wojskowi 
otrzym ają wypowiedzenie.

Ustalenie czynszów mieszkaniow, 
we Lwowie.

W uzupełnienia wczorajszego naszego a r ty ­
kułu w tej sprawie podajemy jeszcze n astęp u ­
jące inform acje:

Delegaci urzędujący w zastępstw ie Rady 
miejskiej, uch w a ’i 1 p o b ie ra j  za złotego przez 
ca ły  III. kwarta! br. nieulegającą zmianie kwotę
15.000 mk. U chw ala ta nie została  ogłoszona, 
ani podana do wiadomości Urzędu rozjemczego 
dla spraw najmu.

Dopiero onegdaj ośw iadczył p. prez. Neu­
m an ur/ędow m e prezesowi urzędu rozjemczego, 
sęd d u rm  Żegiestowskiemu. że przy podatku wo­
dociągowym i lokatorskim  za m iesiąc lipiec s ie r­
pień i wrzesień, kasa m iejsska liczyć będzie 
za 1 zloty — 1,5.0011 mk1. bez względu na kurs 
p s ta 'a n y  przez m inisterstw o skarbu. Prezydent 
Upoważnił p. Żegiustowsk.ieeo do zrobienia z jego 
ośw iadczenia publicznego użytku.

Wobec tege wyjaśnienia, dokładne sposoby 
obliczania czynszu są następujące:

Za m ieszkania, których czynsz w r. 1914 
nie przenosił kwoty 50 kor. m iesięcznie, należy 
czynsz przedwojenny pomnożyć przez 327. Przy 
rak ich samych 'okałach sklepowych, przem ysło­
wych ifcp, mnożnik wynosi 429.

Za mieszkaniu, których czynsz przedw ojen­
ny nii.-dęezm e wynosił powyżej 50 kor., nie 
więcej jednak niż 150 kor., czynsz obecny (oblicza 
się przez pomnożenie czynszu przedwojennego 
prz°z 402. Przy*, lokalach sklepowych 579.

Przy mins/kć dach o czynszu m iesięcznym 
przedwojennym  powyżej 150 kor. m nożnik w yno­
si 477; — przy sklepach — -5.70.

W powyższych obliczeniach w łaściw y 
pzy.;fs#z wynosi tylko 200 mk. za 100 kor. p rzed­
wojennego czynszu. Co do tej części ogólnej kwo­
ty  czynszowej należy się .osobno umówić z go- 
soodarz: to

Nadesłane.

2 * 7 .  t .  Z .  a f l L .
zawiadamia P. T. Członków, że sprzedaje

węgiel górnośląski i krajowy
jakoież k o k s  w swoich s k l e p a c h :  

ul, NA BAJK AC b  
„ OUjuĘBIANKI 
„ KOPERNIKA  
;; ŁYCZAKOWSKA 

na asy gnaty 7,'TOWARZYSTWA TECHNI­
CZNO HANDLOWEGO P O Ł Ś L Ą S K 11 
Lwów, ul. Hbffmana 9., według wyda­

nego przez nas cennika.

Sensacyjny proces o podrabianie 
tysiącmarkówek.

Z Warszawy donoszą, przed sądem okręgu 
gowym rozpoczęła się rozprawa przeciw 20 pod- 
sądlnym o fałszowanie i |rozp '■wszechnianie mar.-kno ■ 
tów tysiąc markowvcli. /

Rozprawa odsłania niebywałą lekkom ślriość 
i niedbalstwo w zorganizowaniu nadzoru nad dru­
kiem banknotów. Falsyfikaty odbijano z tych sa­
mych klt&Zj i (na tym samym papierze, oo i praw<- 
dziwe banknoty. Wiadbmo ze szczegółów - śledz­
twa. żfe kontroler państwowy zamyka1 klisze na 
kluczyk. Kluczyk ten. kładł na półce i wychodził 
na m iasto!

Po wykryciu sprawy aresztowano pracowni­
ków „Zakładów graficznych 'B. Wierzbicki i spka", 
w których drukowano banknoty. Oskarżony Ant 
Zieliński dwukrotnie skradł z drukarni komplet 
klisz, przeznaczonych do druku tysiąc marko wek. 
Działał on w porozumieniu z trzema osobami: 
W lad. Prosnowskim, Kom Dziewańskim FuA 
Szlecerem. W .podobny sposób zdobyto: również 
i autentyczny papier z wounemi z tu, kam i, farbę i 
numery serji.

Cały interes finansował niejaki Chaim Kłein- 
bort, który wspólnikom wypłacił pierwszą zaiic/.-
kę w sumie 60 tys. niepodrabianych marek.

Ni bawem wciągnięto jeszcze do przedsiębior­
stwa Józefa Chmielewskiego, zawodowego druka­
rza. Złączonemi siłami otwojzono pierwszą fabry­
kę w domu przy ul. Nowy Świat 8 Widocznie cale 
przedsięwzięcie doskonale się opłacało, skoro li­
czba wspólników coraz bardziej się powiększała
i 'Wprowadzono ulepszenia techniczne. Przy po­
mocy niejakiego Pawia Gromberga pi zemeoiono 
fabrykę do Pustelnika do domu Antoniego Pawli­
ka. Było to już niemal akcyjne towarzystwo, d z ia ­
łające bardzo sprawnie. (

Uwagę władz zwróciła wreszcie ta okolicz­
ność, że niektóre se»je krążyły w podwójnych 
odbitkach. Szukano również coraz gorliwiej tych, 
którzy przywłaszczyli sobie zaginione klisze. — 

Udało się wireszcie trafić na 'ślad całego
towarzystwa. Ar« sztowano również ,ealv szereg o- 
sób, trudniących się rozpowszechnianiem, falsyfi­
katów.

Spółka ta tyle nafabrykowała białych tysiąc 
markówek, że je trzeba było ^wycoiać. Dlatego 
zniknęły z (obiegu i dlatego mamy teraz tylko fio­
letowe tysiąem arkówki.

fiorjer ekonomiczny.
l.wów, 11. sierpnia.

! Odroczenie terminu do składania zeznań
3 onrc 1 za I. półrocze 1923. Izba Skarbowa 

'.'•ió-da i d i wiadoinoścn że min. skarbu rozpo- 
^utzm hm i z. 31. Iip; a  1923; odroczyło termin 
do sk la lani i. zeznań -o obrocie za U półrocze 
1923 do dma 15. sierpnia b. r.

D)dat!c'iW ‘ opodatkowani: spirytusu. We
wcz-;>raj:sz\ m lunTierał Dzicnnnika Ustaw ukazało 
się rozporządzenie ministra skarbu w sprawie do­
datkowego opodatkowania spirytusu. Podatek pod­
niesiony zostanie z 20 na 25 tys. marek od litra 
spirytusu 100 ppoc. ,

j 4- Statystyka handlu zagranicznego za mie­
siąc czerwiec wykazuje, że import do Niemiec 
zwiększył się w porównaniu z miesiącem majem 
•  20 proc. a eksport zmisjszyl się o 5 proc. — 
Import węgla w maju wynosił 2 i pó ł miijona ton 
a w czerwca przekroczył trzy miljony ton.

Głtełda.
-j- Zebranie giełdowe (lwowskie) wczoraj

11. bm się nie odbyło.

j- Kursa P. K. K. P. W czoraj 11. Km. p ła ­
ciła za: marki n iem .‘0 35. dolary, czeki i przek 
242.530 f§  knoty 239.100, 1 -ki i 2-lci 236.700, 
kauad. 232.000. 1 -ki i 2-ki 229.080, franki franc. 
13.900, franki belg. 10.700, franki szwajc. 44.600, 
funty szterl. 1,120.0000 liry 10.400, gnid holend. 
96.500, korony szwedzkie 65.200, korony duńskie

44.700, korony norwes. 39.650. korony czeskie 
7150, korony au s tr 3.35, złoty polski 35.000.

+  Cinuia Zurychska Berlin 0'000125 — Ho- 
landja 216u/4 — N. Jork 551 — I ondyn 25TS - 
Paryż 31 '15 — Medjolan 23'50 — Praga 16'07 
Budapeszt 0'0'J — Bukareszt 2'70 — Belgrad 5'90 
Sof ja 4'95 — Warszawa 0‘P025 — Wiecfiń 0'0076':/ s 
Austr. kor. stempln 0 00771,4.

-j- Cidda pieniężna warszawska. Belgju 10900 
Berlin 0'06 — Londyn 1Z120U0 — N. Jork 247500 
Paryż 14000 — Szwajcarja 4490u — Wiedeń 3‘51 
Wiochy 10500 — Pj-aga 7195.

Giełda warszawska (Teł. wł.) (GL Akcje 
z powodu soboty nie były not >wane. Dewizy i 
waluty zwyżkowo, dolary 245.000, m arka uiem. 
0.05.
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Zmiana ministrów.
(M igawka). 4 ^

P ana Lindego zastąpiono p. Kucharskim , p a ­
nem  W achowiakiem zastąpiono p. Kucharskiego.

Przypom ina nam  to żartobliw ą nom inację 
z czasów  nieboszczki Austrji, gdy lichą sortę 
papierosów  zdezaw uowaną u publiczności, p rze­
zwano inaczej, podnosząc jej cenę. Franciszek 
Józef I. w ydal pismo odręczne:

Lieher ,,Sport“, ich ernenne Sie zum' „Merri- 
ph is“ . '

Gnusław t

l iBKjiiwa lim o  w Lwowie.
O trzym aliśm y następując? odezwę: ^Światu 

naukow em u znany jest dobrze organ naszego 
Tow arzystw a „K w artaln ik  Historyczny*, wy­
chodzący regularnie od la t trzydziestu siedmiu. 
Koszta d ruku były zawsze pokryw ane prze­
ważnie z w kładek członków  i prenum eraty . 
Subwencje zaś rządowe sejm u galicyjskiego 
i rady miejskiej lwowskiej razem  wzięte w y 
nosiły mniej więcej trzecią część ogólnego 
budżetu.

Od pow stania państw a rząd polski, w szcze­
gólności wydział nauki, pozostający pod kie­
runk iem  zasłużonego St. M ichalskiego, przy­
chodzi zamsze Tow arzystw u w ciężkich chw i­
lach z ho jną pomocą. Obecne jednak  stosunki 
wydanicze zm asily zarząd Towarzystwa nie- 
tylko do wydatnego podniesienia wkładek 
członków, ale w ypadło nam  rów nież zwrócić 
się do ofiarności czynników , oceniających zna­
czenie nauk i historyczuej.

Szereg insty tucji i osób przyszedł Tow a­
rzystw u doraźnie z pomocą a fak t ten każe 
spodziewać się, że i szersze sfery pospieszą z po­
mocą, skoro się dowiedzą, iż Towarzystwo 
Historyczne we Lwowie znajduje się w ciężkiej 
potrzebie.

D otąd z łoży li: poseł H ipolit Śliw iński pięć 
m iljonów  rnp. w d o la rach ; h r. S tan isław  Ba- 
deni pięć m iljonów mp. ; Rada m iejska lw ow ­
ska dwa m iljony m p . , dyrektor p io tr Zubrzycki 
z Nadw ćrnej sto koron czesk ich ; Polski Bank 
Przem ysłowy we Lwowie pięćset tysięcy mp. ; 
dyrektor Klaudjusz Zylski pięćset tysiępcy mp.

Prosim y osoby, k tórym  leży ua  sercu 
rozwój wiedzy historycznej w Polsce o prze­
syłanie większych czy m niejszych kw ot pod 
adresem : Lwów, IJniwesytet, Tow arzystwo Hi-
stoiyczne, prof. S tanisław  Zakrzewski.

Z Zarząau Towarzystwa Historycznego we 
Lwowie. Dr. Stanisław Zakrzewski, prezes.

S P O R T .
Dzisiejsze mecze: Czarni —■ Lechia na  boi­

sku Czarnych. Pogoń II. — Pogoń Stryj na  
boisku Pogoni. K. Z. S. — EL K. S. n a  boisku 
T . Z. R. Mecz zw ycięzców w zaw odach sobo­
tn ich  n a  boisku 19 p. p.

Tryumf a wiatyki francuskiej. Sadi Lecointe 
fcdbS światowy aw iatyczny rekord wysokości — 
lotnictwo francuskie odniosło piękny i za s łu ­
żony trmimf. Dotychczasowy rekord wysokości 
ustanow iony zosta ł w dniu 28. w rześnia 1921 
przi-z Amerykanina, porucznika-pilota Mac Kea 
dy ‘ego na lotnisku w  Dayton i w yrażał się w 
cyfrze 10.518 m.

Sadi Lecointe zdołał się wznieść do w yso­
kości 10.800 m., a  rrloże i wyższą by ła  w yso­
kość o siąg ri d a  gdym jeden barograf w ykazał 
10.800 m., podczas gdy drugi stw ierdził 11.000 
m. Nie po ir ze ba  chyba dodawać, że przy teeo 
rodzaju próbach barografy s ą  bardzo sk rupu­
latnie pieczętowane.

Po dokonaniu tej znam ienitej próby energji 
i w ytrw ałości sportowej został lotnik w tej 
chw ili ,,opadnięty“ przez reprezentantów  prasy  
francuskiej, z którym i podzielił się też swemi 
w rażeniam i z\.j,górnych sfe r“ .

Lecointe sąJzi vćięc, że ‘mógłby się był 
'npze wznieść dc wysokości 12.000 m., gdyby

(miał do dyspozycji znaczniejszą ilość tlenu, 
niezbędnego od 5000 m. w górę

Doskonały ekwipunek: futro, futrzane rę ­
kawice i pończochy zabezpieczyły go od w pły­
wów 50-stopiiiowego mrozu.

Lot tflfoat 1 godzinę 55 n.i.iut, przyczem 
na; wzniesienie się spotrzebow ał Lecointe 1 go­
dzinę 20 minut.

Nowy ten rekord ustanow iony został na  a 
paracie Nieuport-Delage, wyposażonym w mu tor 
iłispano o sile 350 koni.

K onstruktorem  aparatu jest inz. Mary1.
Lecointe o trzym ał nagrodę podsekretarjatu  

stanu  d la spraw  a wiatyki w wysokości 15 tys. 
f r a n k w  (około 750 miljonów m arek).

W spaniały tryum f aw i a tyki francuskiej ze­
szedł się praw ie z poważnem, lecz uroczystem  
uczczeniem pamięci bohaterskiego pilota w ojsko­
wego i świetnego lotnika sportsm ana Guynei- 
m era, który oddał swoje m łode życia w ofierze 
pod Poeicapelie — m iejscow ością tak  często 
cytow aną w spraw ozdaniach wojennych — w 
dniu 11 w rześn ia 1917.

Pomnik d łu ta  rzeźbiarza W ołfersa w znie­
siony zosta ł starani :m lotników belgijskich i 
nosi na cokole krótki a w zruszający nap is: „Na 
tej ziemi belgijskiej zniszczonej przez wojnę *pad! 
w obionie pogwałconego praw a bohater francuski 
Jerzy Guynemer. Skrzydła zwycięskie zdobyły 
m u w7 2U-ytn roku życia nieporów naną sław ę. 
Lotnicy belgijscy, którzy mieli zaszczyt walczyć 
z nim  rlazem, wznieśli ten pomnik w dowód po ­
dziwu zrodzonego z b ra te rstw a broni.

Jak długo gra się w piłkę nożną na meczu?
Taki 3 pytanie postaw ił sobie jakiś skrupulatny 
Szw a jca r i postarał się w sposób doświad 
czalny zyskać zadaw alającą odpowiedź. Podl- 
czas jednego m eczu w Bermie szwajc. liczył dt> 
kłądnie czas tracony n a  rzu tu  z toutu, na przygo­
tow ania do rzu tu  wolnego (i u n as czasem  przy­
długie!), wykopy b ram karza , cornerv itd. i do­
szedł do miastępujau ego rezu lta tu : w pierwszej po ­
lować 13 m inut straconych v  drugiej 17. Zatem 
z ogólnego czasu  gry 90 m inut odpadła w ten 
sposób jedna trzecia.

Cóż dopiero m ówić o niektórych „gra.-: 
ńycb'r‘ i i„gadanych“ m eczach, jak ńp. z Kispesti, 
podczas których odpada z pew nością 50 pro 
cent czasu gry!

Tego rodzaju obliczenia są  tylko wskazów7ką 
d la  sędziów, aby nie- przeryw ali gry niepotrzeb­
nie,' a  zw łaszcza wtedy, gdy ,,kara“ wypada na 
korzyść ‘drużyny (ukaianej. jak się to (często dzieje 
przy przerw aniu doskonale zakrojonego ataku, 
przez rzu t wolny

Sędziem u tr  idno jednak aie podyktować 
czasem  togo nieszczęsnego rzutu wolnego, gdy 
z piersi 5000 rozgorączkowanych widzów w y­
ryw a się zgodny okrzyk: rekal

Jeśli biedny sedz.a  tę „rękę‘"‘ przeoczy — 
w zbudza podejrzenie, przy następnem  przeocze­
niu  ściąga na  siebie zarzu t stronniczości, a  każ­
dy dalszy b łąd  prow adzi do apodyktycznego w y­
roku, że sędzia nie zna się na najprostszych 
zasadach gry

Stąd też jeden dowcipny niemi o eta' recenzent 
sportowy nazw ał sędziego słąsznie „wspólnymi' 
tvrogiem“ obu Idrużjyinf i publiczności, której część 
znaczna uw aża m ożność w ykrzyczenia się pod 
adresem  sęd uego za przywilej zw iązany z za- 
kupnełn biletu w stępu.

W spom niany r-r-eenzent sadzi, że te stosunki 
się zmianią, z chw ilą gdy 100 procent publicz­
ności uczęszczającej na m ecze zajm ow ać Się 
■będzie sędziowaniem.

Ponieważ zaś do tego będzie zawsze dale­
ko, więc nie pozostaje sędziom nic innego jak 
uzbroić się w  cierpliwość i „odporność atar- 
s tyczną '1.

19 p. p. Lwów — 49. p. p. Kołomyja. Za­
wody te rozegrane wczoiaj na boisku 19. p. p. 
ńa  Cytadeli, zakończyły się przykrym  incy­
dentem  : zejściem z boiska drużyny kołomyj-
sbiej n a  skutek wykluczenia g racta  S tokłofy 
przez sędziego. „D ura lex—sed lex“, zatem  
walk over n a  Korzyść 19-ki i 5 : 0 .

J&kkolWiek potępić należy bezw arunkow o 
niesportowe i  n iekarne reagow anie drużyńy 
kołom yjskiej na decyzję sędziego, tó  jed n ak ’

tru d n o  się również pogodzić z tę  dełiyzją, tem- 
bardziej że słuszniejszem byłoby raczej w yklu­
czenie obu graczy, lub rzut sędziowski.

D rużyna kołom yjska przedstaw ia się bardzo 
sym patycznie, posiada ambi t ny i dobry zespól, 
którego część najlepszą sianow i obrona i do­
skonały b ram karz  Patkow ski".

Atak 49 p. p. jest za m ato ruchliw y, bo 
przy odrobinie lotności zwycięstwo drużyny 
kołomyjskiej nie ulegałoby kwesiji.

19-ka posiadała przez cały czas gry prze­
wagę, której jednak  absolutnie wykorzystać 
me um iała, uciekając się ponadto całkiem  
zbytecznie do nadużyw anie siły fizycznej.

Bram kę dla drużyny kołomyjskiej strzelił 
w 25-ej m inucie pierwszej połowy G om ik 
z doskonałej centry.

19-ka zrew anżow ała się dopiero w ostatniej 
m inucie gry w drugiej połowie strzałem  H an- 
lera, k tóry  jak  i H&włing poszedł wspierać 
nader nieenergioznie grający atak swej d ru ­
żyny.

W obec w yniku u  remisowego przedłużył, 
sędzia grę, przerw aną jednakże wskutek zejścia 
drużyny kołomyjskiej z boiska ,uż w 7-ej 
minucie.

Sędziował p. kapt. Engel. N,
Nadzwyczajne walne zgromadzenie L. K. S. 

Pogoń odbędzie się 4. września br. na F rau - 
ćówce, ostatn i przystanek t ramwaju „UL“ przy 
ul. Listopada, w willi „Gdańsk* o g. 6. wiecz. 
z następującym  porządkiem  dziennym : 1) Re­
organizacja w ładz klubow ych. 2) Budowa Sta- 
djonu. 3) W nioski i in terpelacjt. Członkowie, 
chcący wystąpić na w. zgrom adzeniu z w nio­
skam i, zechcą przedłożyć sekretarjatow i klubu 
(ul. Zyblikiewicza 17, najpóźniej na dni ośm 
przed odbyciem  się n. w. zgromadzenia.

OGŁOSZENIA,
B A C Z N O Ś Ć  P P .  K R 4 W C Y ! !
W y ch o d zi c zaso p ism o  z  ż u rn a la r a i ,  p o św ię c a n e  z aw o d o w i k ra w ie c k ie ­
m u , za ło żo n e  p rzez  P IE R W S Z Ą  PO LSK Ą  AK.ADE.tiJĘ  KIŁOJU i MÓD, 

pod n a g łó w k ie m
„ I N F O R I M A T O l i  K R A W I E C K I 11
Jeże li ch c ec ie  P p . K raw cy  ■tflee p o w o d zen ie  i p o lep szy ć  sw ój b y t, 
cz y ta jc ie  p i ln ie  to  c z aso p ism o  ! K u rsy  k ro ju  ro z p o c z y n a m y  1 i 15-go  
k aż d eg o  m ie s ią c a . D o k ła d n e  w zory  i k ro je  w sz e lk ie g o  ro d z a ju  w y sy ­

ła m y  p o d łu g  p o d a n e j  n a m  m ia ry . 
S T A S I A K ,  re d a k to r  i w łaścic ie l szk o ły  k ro ju . 
Poznań, ulica P o c z to w a  3. * 1514

7§

portlandzki pierwszorzędnej jaku ci tylko 
— wagonowo, dostawa oałrclimiastowa —

P I L O T 44 Lwow. Batorego 4.
4424

P . najrozmaitszych p an tofli 
. p ap u czy  (d a  śniegowce) 

ftp, ob aw ia  z p łó tn a  filcu  su k n a  
i sk óry .

Teofila Procyszyna Wronowska 4 .'
Skład i sprzedaż ul. Krakowska 14/1.

fiamcaitta
Lwów Batorego 4.

pierwszorzędnej jakości, pasy, gurty, 
kam ienie, waice kaspry, transmisje, 
ceny konkurencyjne

4335

k S W l
gotowe z zapasów  różne sprzęty oraz 
wszelkie wyroby sto larsk ie na zamó 
wi« a  e we Lwów, Łycza-

łab ryce 33 ^  kow ska 27.

f |_  , , _ J 1  najtańsza sita popędowa to ropne motc
i l u  lUliiniril Przew o^ne »Perku n“ od 6 do 30 HP. Ofer 
UW lUlUlUlil świadectwa, aogoane spłat3 oraz pasy, 
ment, m a s zy n y  m łyńskie poleca „PILOT* L wów, Batorego

fabrykatu „E litę“ przekrój podsta­
w y kamiennej 14')0 m/m. 
rotacyjna fabiykatu „Petzoid- 
około 250 kg. pojemności. 

llTIłmana DKIfilinl ćo  łamania i czyszczenia ziaren 
iMJWdm WdUjłłd kakaowych fabrykatu „lehmann“. 
do sprzedania. Zgłoszenia pisem ne: Inż. Hugo Franki 
Kraków Hotel Saski. 4514
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Ofiarują korzystnie:
1- 3 prasy do słomy i siana,
2. 1 obrotnicę kolejową norm alno to row ą  na  każdą 

długość wagonową.
3. różne wozy oraz  osobne koła wojskowe, 
ł. 1 kran  stacjonowany siły do 200D kg.
.3 1 m aszyna  ręczna do walcowania  skóry,
(i. 2 S7.tance oraz kloce sz tancowe dla wyrobów

ze. skóry,
7. 1 elewator stojący na kółjtach do wciągania  

balotów,
8. ł leżąca m aszyna pa row a  z kotłem około K. M. 8,
9. 1 „ „ bez kotła około 15 KM.

10. różne centry  ługi stosowne dla większego gospo­
dars tw a  mlecznego,

i.1. 1 pom pa cetryfugalna z ru ram i,
12. 2 pom py kanalizacyjne,
13. 1 kocioł nadający się do parowego ogrzewania,
14. urządzenie, krany  oraz e lewator do p rac  b u d o ­

wlanych,
15. 1 komin żelazny fabryczny z ankram i długości 

15 metr.
16. różne tarcze transmisyjne ,
17. nowe łopa ty  do prac  d renarskich ,
18. ca 5900 kg. nowych podków,

.19. 1 apara t  m iedziany dla destylacji (ap a ra t  sy rop  
Barucart) .

20- 1 kocioł m iedziany na 250 Itr.
2 i . i  „ $■: „ i o o  .
22. kopytka miedziane dla stołów destylacyjnych,
23. 1 tn iw ia rk a
24. 1 m aszyna  do w yb ie ran ia  perek,
'25 . 1 basen z drzewa na ca 1000 Itr.
J j . nowy stalowy dru t  do cięcia cegły, d ru t  kolcza­

sty oraz raźne źciaztwa użytkowe i do wykucia.

„SUROWIEC" Pawfił Hamerskie
Telefon 3792. Telefon 3792.

P o z n  a ń - R  a taj e. 1267

Nauka i wychowanie.

Student seminarjnm dobry 
instruktor, poszukuje lekcji 

z za lresu  szkół powszechnych. 
Zgłoszenia do admin. pod  

Sem inarzvsta“. 4 ł93

P o sa d y  i p race .

rajowe warsztaty powroźnicze
w Czerwonogrodzie powiat Zaleszczyki, dostarczają wszel­
kie wyroby powroźnicze jak : postronki, liny gospodarcze 
i przem ysłowe, uprzęże, pasy transm .syjne, gurty tapicer- 
skie, a szczególnie hamaki, siatki i siecie do ryb. W yko­
nuje się także w szystkie inne wyroby pow roźnicze na spe­
cjalne zam ówienie i wedle wzorów fachowo i szybko. W y­
roby pierwszorzędne z najlepszego ,inaterjałn. Ceny kon­
kurencyjne. Korespondencje i zam ówienia przyjmuje Dy­
rekcja dóbr w  Czerwonogrodzie, poczta Tłuste. 4510

PEK LM U T TER A  ULTRA MARYNA
je s t  n a j le p sz ą  i n a jw y d atn ie jszą  farbą do  
bielizny, wapna i dla ce lów  malarskich

Z FABRYKI ULTRAMARYNY 1SS0
O H .  P E R L M U T T E R  
Lwów i w Zniesieniu k. Lwawa Biuro: ui. Słoneczna 26.

Em erytow any urzędnik
p a ń stw ow y  prawnik, wła­

dający biegle językiem  pol­
skim i niem ieckim  w słow ie  
i piśmie, nie ponad 30 lat, 
chrześcijanin, m ożliw ie ka­
waler, poszukiwany jako  
Podskarbi na w iększy ma­
jątek ziem ski w Małopolsce. 
Znajomość rolnictwa nie po­
trzebna. Oferty poa , Poaskar- 
b i“ do administracji „Kurjera 
Lwów.*. 4527

Na CZaS wakacji przyjmę 
jakąkolwiek posadę, naj­

chętniej w fabryce, w biurze 
lub przedsiębiorstw ie. Zgło­
szenia do admm. , Kurjera 
L w ó w / pod „O bowiązkowy”, 

a 4494

Różne.
Tom aSZ IWSKi tapicer pole­

ca się do w szelkich robót 
po najprzystępniejszych ce­
nach, Ossolińskich 9. 4508

tfn iew ażn ia  się zagubione 
* doiiumenty akademickie, 

stowarzyszeń akad. i wojsko­
we na nazwisko i-ioira Półto­
raka. 4522

Po lk a  lat 29, inteligentna, 
sierota, szlachetnego cha- 

rakleru, niezamożna, dobra 
gospodyni, wyjdzie za mąż 
za inteligentnego, poważnego, 
uczciwego m ężczyznę, . kawa 
lera lub wdowca (ewent. z 
dziecji jem i. Najchętniej na 
prowincji. Poważne, n e in o -  
nimowc zgłoszenia: Admini­
stracja .Kurjera Lwowskiego" 

] pod , W iejskie , życie". 452

kr:IL tanino
* nowe, w metalowej

zyzowe,

Kupno i sprzeda-..

prawie 
pan­

cernej płycie, struny m iedzia­
ne, kość biała, prawdziwa sło-

-------------------------------- ------------ niowa, ton koncertowy, wy-
r o - t e o la n  dłuższy, dobre gl ą ej wspaniały, inarki świą-
* palisandrowy, sprzedam.:  to węj „ lih rbar" ,  znającemu
Kopernika 26, parter Nkle-;cenę konzystnic sprzedam, 
n.arski. 453L Święto nieprzeszkadza. Koper­

nika 26, parter, oficyny, gan- 
! kiciu ostatnie drzwi. 4537; BBSBI

( ł a s z c z ę  suknie, koątjumy, 
* wykonuje .olidnie po ce­
nach przystępnych. Pracownia 
Bolesława Zawiskiego św. 
Zoiji II). 4529

W  d o  w  .t po pułkowniku
przyjmie na pensję chło­

pców ze szkól średnich Bliż­
sza wiadomość pod .Opieka* 
w admin. 4532

K O N K U R S .
INSPEKTORAT SZKOLNY W  A U G U S T O W I E  o g ła sz a  ł onkurs 
n.i dwie posady stałych ltierownikoW 7 Ul. 

szkół powszechnych w Augustowie.
W ymagane pełne kwalifikacje nauczycielskie. Oprócz tego w powiecie wakuje 
otj 1-go września rb. około 40 posad nauczycielskich, na które przyjmowani 
będą nauczyciele (ikij zupełnie w ykw alifikow ani, oraz kandydaci (tki) iposia- 
dający ukończonych (i klas szkoły średniej. Podania należy przesyłać do dnia 
20. sierpnia r b. do Inspektoratu Szkolnego w Augustowie. Do podania do­
łączyć: Życiorys w łasnoręcznie napisany, dowody kwalifikacyjne, św iadectwo  
lekarza powiatowego, referencje. Nauczyciele czynili przesyłają podania 

w drodze służbowej. 1389l

Cena

PRZY OBECNEJ SZRLEJflCEJ 
V DR02YŻMIE

zapewniamy," że gdyby ceny naszych towarów nie okazały się 
o połowę tańsze od etn  rynkowych, przyjmujemy z powrotem. 
Towary rysyłamy bez zadatku po otrzymaniu adresu. Dziesiątki 
tysięcy osób przekonało się, że najtańszem źródłem zakupu jest

„WARSZAWSKA KOORENGJA"
dowodem czego świadczą tysiące listów, napływających z gorą- 
cemi podziękowaniami za solidność i taniość towaiów.

R E S Z T K I NA UBRANIA I K O STJU M Y .
Resztki nasze nadają się nc śliczile męskie ubra.ua, kostjumy 

damskie. Resztki te są z materjałów ubraniowych, pierwszorzędnych fabryk, 
pełnej szerokości we wszystkich kolorach.

Cena za 3 metry g a t I. 30P.0OU Mk.
. .  3 „ .  II. 510.000
, , 3 , , 111 750.000 .
, , 3  „ . IV. 87Ó.000 ,
„ „ 3 ,  ,  V. 990.000 „

Na żądame Klienta dodajemy pełny kom plet podszewki pod marynarkę, 
kamizelkę, spodnie, kieszenie i do rękawów po Mk. 200 000, wyższego ga­
tunku po 225.000 i 230.000 Mk.

Polecamy po starych cenach bostqny na czarn: lub granatowe ubrania. 
Botto.i 1 225.000 mk., II. 250.3C0 mk , Ili. 3OOJ0OO mk., IV. 330-0.0 mk za metr. 

Na palto zimowe i jesienne za 1 metr 330.000 Mk.
R E SZ T K I NA K U PO N Y  SPODNIOW E.

CZARNE Tło w białe paseczki do Hbrań wizyt, po 90.000 i 120.000 Mk.
*4a MGARNOWE po 250.000. 300 0Ó0 i 600.000 Mk.
STRUKS specjalnie do konnej jazdy kolor wojskowy lub piaskowy. Cena 

za 1 m etr najwyż. gat. 600.000 i 700.000 Mk. . .
ó b T O w E  UBIORY.

UBRANIA GOTOW E z dobrego .modnego materjału we wszystkich kolorach 
pu Mk. 550.00'>, 700.000 850.000 i 975.000 

SPODNIE GOTOWE gat. 1 H 5 000i i 250-000 Mk.
Si ODN1E do ubrań wizytowych czarne tło w białe paski po 250.000, 350.000 i

700.000 Mk.
SPODNIE ,S ia U K S Y “ do konnej jazdy po 700.000 i 800.00U Mk.
PALT A-JESIONRI z dobrych materjałów, fasony ostatniej mody 

7GU.00J i 900.000 Mk.
SUKNIE SZEW IO TÓ W t we wszystkich kolorach po 225.000 i 300.000 Mk. 
SUKNIE JEDWABNE TRY K oTIN u V E“ z jedwabnej trykotiny 275.000 i 

300 000 Mk.
SUKNIE LETNiE „TRYKOTOW E" po 150.600 Mk.
SPuDNICZ i  A SZEWIOTOWA cała plisowana po 125.00o i 150.000 Mk. 
M A fck jA Ł  PLUSZOWY w prążki rożne kolory po 110.000 i 14Ó.000 Mk. 
SZEWIOTY DAMSKIE najlepszego wj robu, podwójnej szerokości we wszyst­

kich kolorach po óu.GOO 75 000 i 90.000 Mk. za metr.
Sztuczki n, całe spódniczki po 60.000 i 85.000 Mk.
Sztuczki na całe bluzln po 35.000 i 60.000 Mk.

MATEPJ ftŁ .TPYKOTlNAf we wszystkich najmodniejszych kolorach, odci- 
, nes i a c łą suknię Mk. 250.000 — na bluzkę 110.000 Mk.

PŁÓTNA NA BIEL1ZN1, pościel, wsvpy, poszewki, i t. D sztuczka 17 metr.
• po 650.000 750.000, 600 000 i 975.000 Mk.

PŁOCIEn KA białe w paski na ubranka, dziecinne, bieliznę, fartuszki i t. p 
po 31.000. 36.000 i 42.000 Mk. za metr.

ZEFIRY zagraniczne na koszule od 35.000 do 50.000 Mk. za metT 
PRZt ŚCIERADLa białe (rozm. i  nery}  po Mk. 60.000 i 80.000 za metr. 
„TYK- na wsypy najlepszego gatunku gwarantowane nieprzepuszczające pie­

rza 45.000 i 50.00u mk. *a metr 
QXFGRD poScieIov'y na poszwy do pierzyn i powłok’ w kraty i kwiaty po 

Mk. 36.000 i 43.000 za metr.
CSJG1 bardzo trwałe i praktyczne po 25.BOO i 32.000 mk. podwójnej szero­

kości najlepszego gatunku po 55.000 i 70.000 mk.
FLANELE fraWęuskje o i  31.000 do 50 00n mk. za metr.
OBRUSY białe w deseme, duże na 6 osób no 150.00C i 200.000 mk. 
blĘCZNIKl waflow'e, trwałe w praniu od 25 900 do 35.000 mk 
RĘCZNIKI gładkie od 45.000 uO 60.000 ml 
DYMKA biała na kalesony od 45.009 do 48.000 mk. za metr.
SUROWICA (metka!) biała i kremowa od 39 J00 go 42.000 mk.
CHUSTECZKI do nosa białe i kolor 80 000 100.000 i 120.000 mk za tuzin. 
KOŁukY pluszowe czysto ,we rnane, deseń, puszyste z powodu swych kolorów 

’ i deseni są ozdobą sypialni po mk. 500.000.
TAlytE same ciemne bez deseni ze szlakiem po 150 OOo, 3u0,000 f 150.000 mk. 
KAPY na ł >żka pikowe, kolorowe w ładne desenie 150.000 i 180.000 mk. 
KOŁDRY W ATOW E kryte satyną na białej wacie największy rozmiar oa

790.000 dc 950.009 mk.
CHUSTKI KASZMIROWE w rttiiych  kolorach po 45.000, 80.000 i 90X00 mk. 
CHUSTjv1 auże w różnych kolorach po 250 000 i 30<>.000 mk. zt sztukę. 
CHUaTKI duże, zincw e, puszyste, śliczne desenie po uOO.OOO i 750000 mk. 
KOSZULE męskie zefirowe, dzienne, mudne desenie z mankietami i kołnie­

rzykami po 175.000 i 200 000 mk.
GOTOW I koszule nocne do 100.000 i 125,000 mk.
KALESONY męskie po 90.u00 i 120.000 mk.
SPODN1 3ZK1 thaiki) bat yst. z koronkam i i w staw kam i do 60,000 mk za sztukę. 
REFORMY dam skie białe, czarne, kolorow e no 50.000 mk.
KUSZULE damskie batystowe z koronkami . wstawkami po 90.000 i 120.000 

mk. za sztukę.
Towary wysyłamy natychmiast po otrzymaniu zamówienia za zaliczką 

pocztową bez zadatku (płaci s;ę nrzy odbiorze), Za przesyłkę i opakowanie 
oblicza si { podług taryfy pocztowej 12 000 mk.

B E Z  R U L I L k  EGO R Y Z Y K A !
Kupujący absolutnie nie m y k u ję , gdyż jeżeli towar się nie podoba, przyj­
mujemy z powrotem i zwracamy pieniądze. Zamówienia prosimy adresować:

PO  WARSZAWSKIEGO SKŁADU FA BR Y CZN EG O  8 1 7 -3

„WARSZAWSKA KONKURENCJA’* Sp. z o. odp.
Warszawa, ul. Zielna 51 (róg Królewskiej).
Przyjeżdżają tych do Warszawy uprzejmie prosimy o łaskawe zwiedze­

nie naszego składu i osobista przekonanie się co do gatunku towaru i cen 
Od naszych klijentów otrzymujemy dużo pouziękowań.

P r a t W  A. M r i m , Lwś*  Sykctuaki U l OdoowiAds j  !ny redafcUir: l«deu&*) Stroiński


